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MARcIN JAN DEC. 

„Chcę, aby mocno dudni? po· świętym, 
Jedność Ruchu Ludowe'go , 

warszawskim bruku W masach chłopskich ·głęboko zako- 1 dzeni.e całej gospodarki · narodowej, by· na warstwy chłopskie,j Warsho:a ta -
Gwóźdź wyszczerbiony w Narwiku, I rzenione jest poczucie, że ruch ludowy I owe gospodarstwa niesamodzielne i kar- nawet zgodnie z MarksowslWm okre ~ 1 ~ 

obcas łatany w Tobruku„." musi być jednolity, jeżeli ma spełnić łowate zlikwidować przy jednoczesnym niem - jest odrębnę klasę spoleczn , 
W d 1 17 b r W I przypadajęcę mu rolę dziejowę, .a nie daniu możności ich właścicielom prze- gdyż przenika ję nie mniejsza niż w pro. 

n u • m. przez u zce . arszawy chce być narzędziem w cudzych rękach. rzucenia się do innych zajęć, o ile rolni- letariacie świądotno~ć nie tylko włas· • 
w zwartych szeregach, z bromą w ręku Szczególnie od momentu zjednoczenia ctwo nie zacezpieczy im dobrobytu i wa- nych interesów, lecz także Wspólne di!„ 

. przemaszerowały pierwsze oddziały trzech kienmków ludowych w 1931 to- runków należnego rozwoju. - żenia do prie.obrażeń . społecino-ustro· 
wojsk polski~h, powracające z Zachodu. ku zasa?a j~dnośc~ w pojęciu szc;e:ych W ten spo~ób .ruc~ lu?o.w_y swym pr<?- jo~y~h "! duchu spraw!edliwo~ci. ~. z!1: 

Ten pierwszy powrót wojsk naszych I.u?~~cow Jes,t .mei;a;uszalną swię_to- ~ramem obc:m u. e rowmez interesy naJ- ~ozemami Mar~sa będziemy się rozmh 

Z h d sc1ą . Jest sw1ętosc1ą dla ludowcow. uboższeJ· ludności wieJ'skieJ· i usiłuJ·e I Jednak w tym, ze warstwa chłopska swe 
z ac o u posiada szczególny wyraz. O · · d · · I d · d d d · · l b" 

. . . . I?~~ucm Je nos~i u o~e.J ecy .u- sprawę jej bytu załatwić pozytywnie, za. an~a 1 !o ~ wyzna~za . so ie samo· 
S~a1e s1ę on .sym~ole~ br~terstwa brom Je . dz1s1a1 . dlugoletme .. doswiadczeme, unikając demagogicznych chwytów ·w , dzielnie, me ~hcęc hyc _am warst~~ dru: 
nie tylko wszystk1ch zołnzerzy polskidJ,. k!o;e mo~1 chłopom~ IZ ~a sk~tek roz- stosunku do ubóstwa i nieszczęścia ludz- g<;>rzędnę am. pomocmczę .w dzieJOWef 
walczqcych o niezawisłość Polski, wol- bicia pohtycz~ego me. 0~1ęgah w porę kiego. Kto zaś na biedocie chłopskiej, walc~ J?roletana~. . • 
ność Jej obywateli na różnych frontach zd~byczy SOCJalnych i gospodarczych ~t?ra m?si ~yć '!ważana za·.stan przej- , 1:'l'a1p1er~. rozwinęła ~ię · u • chłopovt 
.świata i w podziemnej walce we włas· (n~1le~szym ~rzy~łąd~m reforma. rolna), sc10wy I krotkotr~aly, zamierza budo- swiadomosc własny~h l~ter~sow klaso~ 

an~ ~ez w panstw1e !'ue odgrywali .n~lez- wać radykalne programy polityczne, ten ~ych. Jest to w głowneJ m1erz~ do.rob
nym Kraju, nie tylko braterstwem żoł- neJ im roh. Lecz me tylko to doswiad- jest podobny do owego · gorliwca k1em ruchu ludowego. Lecz me Jego 
nierza polskiego wali:zqceqo pod Lenino cz~ni_e nakłania do .fedności. Jedno.ść chrześcijańskiego, który chci~łby pod- wyłęc~~ym ~orobki~m. Bo .n? tę świa" 
przy boku sojuszniczej Armil Czerwonej dęzen spo!ecz_n~ - pehtycznych chlapo.w -trzymywać zgraje żebraków, oblegaję- domo~c z~ozyły się rówmez • obolał,e 
z żołnierzem spod Tobrulcu, Monte Ca- wyrasta rowmez z l'.aturalne~o podłoza cych kościoły;, ażeby przez to mogło się u~zucia w1ekowyc~ krzy~? P?~s.~~zyz-

. F 1 • 
1 

gospodarczego, soqalnego i kultural- wypełniać dzieło miłosierdzia. · manych, długoletnie udrę.n poznie1sze-
smo, a arse, :wa czqcego przy bolcu nego. D h · 1 · DI • go poniżenia i wyzysku ze strony rza 

. 1 d . . · 1 W ł ł k ~. . • k . o tyc my me na ezymy. a ze- d . 1 l h . . . . -1. spr;yrz:1erZ?nyc 1 yw1zy1 ang o • amery- • ars.tw? c ,~ ops_ ę ~o~°! opie unow1e braków, nie mogęcych pracować, chce- ząceJ .sz ac lty, c. ociaz 1a~z~o mewo 1 

, . 

„ 

kanskzch, ale i symbolem• braterstwa I „~rzy1ac1ele ~si dz1ehh na sprzeczr.e my mieć przytułki, dla biedoty chłop- z karków chłopsk~ch _by!o J~ zr•w:on: 
wszystk~ch sojusznlc:zycb er mil. które ·so~1e g~upy .n:arntk,)we: na h ogoatych , j .... f _ ~Jn l \.\Odii 1·v~ ~~ • r.:-t,•nl zaraze~\ .~ pomew1 rl.1 .1 .c ,, 7.f" ~ „ 

· l · od · · knued, „redruo zamo„ YC1 i Rlrtt -.ftli. 1~l\ albo nalezne nn zatrudn1enie i eto rob-ut pr.:oe: ke"dłlt;O, I.;. '-'· "• t ~p.„"J .I'- .,. 
pn:ez wsparua e zwyci~stwo niesione gospodarzy, oraz chałupników; ńa - · d · J cionym i ciemnym „chamem". 
nad bestialskim hitleryzmem, uwo.lniły/1 „kułaków, średniaków i biedotę chłop- w mOn~mkzawo. z.~e. . · • d . . · Warstwa chłopska jest u nas warstWC1 
świat od .dyktatorskiej tyranii, by n! jej skę" - jak określali <!łoktryńerzy. lewi- t 11 J?Ie unowietw_wsih~!.e k.o~tr~ega1rę. 1 najstarszę, podstawową, z której rozróił 

· · . 1 d . · t k · h ego, ze w wars ie c K1ps ier meza ez- . l • d . t t . . . 
qruzach zatknąć sztandary wolności. . cdo~v1l.. cko , z1wne t- ~~moh a rc dpo- nie od stanu majatkowego czynnikiem, s~! c~ y n?ro , 1esd ~fars. \\h'ą w. swk ~JlSJto: 

w·taiqc 0 raca·ąc dd . -1 • k zia ow, tore w s osm11'ac gospo ar- . t . . ' ł . t . . . b cie mezm1ennę o u ug1c wie ow. eJ 
1

. P w._ 1 e 0 zia Y woJs a czych wsi mogę znaleźć tylko pozorne ~oz~ rz~ ga1ęcrm 0 ca eJ pos awie wo e.c cecha główna, jej zadaniem odwiecznie 
po!skieqo, skłaaamy hołd dla ich boba- uzasadnienie, - chłopski ruch politycz- .zY:cia, Jes.t w asnoręczna praca na .roh. ustalonym je"st wytwar:zanie chleba na 
terskieqo marszu do Polski, marszu ob- ny według tych linii granicznych nig·dy Nie ~pitał,c~icz )rk~ h d~cyduJe. 0 poiytek społeczności. 'Gdy chłopi zdo
łicie roszonego krwią na obcych zie- nie został rozczepiony. A nawet bywa- wd słzys · imd. t 0 P

2
P
0
° hs 1k'tc ochy bpma~- byli stanowisko wolnych twórców chle~ 

ł t k . cl • • • •· .• . • a gospo ars wo - e arowe, ynaJ- b bk . · · d ·1· b" · · • 
miach, marszu pełnegtJ trudu i wysil- o a , co i z1s1a1 się pow .arza, ze naJ- . . . . .. 1 ·. • r h d . a, szy o uswm orni t so ie, 1,e tej 
1..' • • • • zamożniejsi chłopi stawali sie pioniera- mmeJ !'1~ usi UJe gr?c .ro 1 zac. 0 mo- · pozycji nie wolno im już utracić. świa„ 
"'ow. opromien1onego tą niezłomną wia- . . d k I . . l d.. I d europeJskiego przeds1eb1orcy, ktory swe d „ . 'l . h d • t , . · 

. • • , • m1 na1ra y a i:uejszyc 1 prę ow u o- . ·
8 0 

. • • omosc wspo nyc za an naras a1a me 
rq, ze qdzzekolwielcbądz walczyli - wal- wych, w całym ruchu ludowym odgry- gospo~ rstw u~a.za za . naJleps~ę loka- tylko w walce z krzywd~ i wyzyskiem, 
czyli o Polskę i za Polskf! gin,li, wali. role czofowa, a przy(7nieciona bie- ' tę k?P1~łu.. tezeh wkł~d. teChle opla: lecz równie mocno ugrunto\irywała się.i 

Dzieie walk żołnierza polskiego na dota wiejska poz~stawała "'w tyle, i była calsk~' ez za u rzdca ~ies. 0 P!1 zas w duszy chłopskiej przez zbiorowy wy„ 
wszystkich frontach świata są powszech· lepką glinę, ugniatanę przez kogoś, 'do l?0 ts likegok ~ _gospo ards ·wa 'D;yrz?k~ic. mto- siłek i prace nad \vykuwaniem lepszego 

. d ·ł , . d . . 1 _ ze y o rancowa nę za.. opo 1 się o . R h 1 d b·1· ł . „ Gd . le 1 . k . ł b „ me awna g owme przez wor i pe . t . tr . b t k k . Jutra. uc u owy zmo 11zowa roz~ 
nie "'~~n~. . zie o wie się toczy 01 banię. . • , !'1e. ~ ame, wa na mm, o a na azuJe proszone wysiłki, zwielokrotnił je i na• 
z na11jzdzcą niemieckim tam nie zabra· Wielka pomyłke „opiekunów" wsi Jaki~ w~wnętrzny m~s, pra~o mo:atn~ dal im wyraźny, jednolity kierunek \Y/ 
kło żołnierza polskieqo, dającego prze~ wy,nika stęd, że nie mogę dostrzec k~~ie~ziczone dt0 hlJcach \ zk~w z~rnit tym ;zasadzaję się jego zasługi pogłęb1e„ 
10 wyraz, że Poiska trwa żyje i walczy zmienności losów w żvciu chłopskim. . oreJ . mowa . ał c. opba P.0 s .i ego J

3
es nia i ugruntowania świadomości klas°"' 

· ' • Ub . d . ~ , . . Jeszcze zrozumia a i o ow1ązu1ęca. e- . hl • . 
Znan~ również była w y tk" ogi gospo arz Jest często synem gos- . r ~ t k' . e . . WeJ c opov.. ' ' . 

: s~ s. rm owa podarza zamożnego. Odwrotnie za- ze 1 zas · a_. n!' przy~1ierz m z ziemu;t Drugę, nie mniej waŻn'<l zasług~ ru-
zd~termznowcyta postawa zołnrerza poi- możny jest wczcnajszym biedakiem. Bo chłop pol~ki rst .zwię~~y, , to d.~.brze chu ludowego jest wydźwignięcie war~ 
skzego W tej wojnie. którq #ak pięknie żader\ chłop swego ubóstwa nie chce OR rozulu,e/ ze ~Vl~TnOSClę. 'lłasnel pr~ stwy chłopskiej nł! wyżynę rozumienia 
wyraził poeta: kultywować. Na życzenie doktrynerów Ty ~":a ks~::l prl:hlmerza trzet Ja <?P aca_~· powszechnego dobra społecznego. Ruch' 

w położeniu proletariackim nie chce za- .0 • • ez a~ł Y ~ op, . nawe i:a1zamo~j ludowy konsekwentnie prowadził chło· 
„Co mi tam troski koleqo, idziemy stygnąć. Ile ZI\1ian w stanie posiadania nieJszy~ w_ asn<?ręcz!'ie pracu.re w~spo pów w dziedzinę całe.{ Polski. Dzi~ki 

przez 'kontynenty, i zamożnoścj dokonali chłopi polscy, - z ko~~;n~ ~ naremmkami, m;zestn:;częc r.iemu chłopi rozeznali wielkśl donio„ 
o tern mówię nam v iele ich dzie.fe emi'- w az eJ. r ocie. . . sł ość spraw narodu i paiistwa. Ruch lu-

Lecq nasze eskadry, płyną nasze gracyjne, ich dorabianie się rzemiosłem, A to wyt'~?rza ta~ę atm~sforę, ktora dowy ułatwił chłopom dostrzeż1:mie do~ • 
okręty siekierę w lesie, ich ustawiczne zabiegi, powszech.nosc pracu1ącę ws.1 !1'?Cn° ~e- niosłych zagadnień podstaw ustroju spo 

My pokażemy światu. ie Polski by ilość morgów powiększyć i gospodar- spala, ktora wyt~'ar~a ~\' meJ Je~nolitę łecznego. Rozwinęł przed oczyma chło ... 
je!';te.;my warci. kę całę p~rawić. Oczywiście byłoby postawę wobec zycia .1 ~<>ztałtu1e po- pów szerokie horyzonty jednej sprawy 

Byleby but bvł mocny, byle na,iwyższę niesprawiedli\rnścię. skazywać do~ne po~·lędy oraz dę7ema społec7.no- ludowej, która obejmuje wspólne losy 
milion)': chłopów na taki tylko los. To I polityczne. · całego świata pracy, która nakazuje kar„ 

karabin w garści". też ruch ludowy zawsze stawiał pośród O jedności ruchu ludo\1 ego d~cydu- ne współdziałanie w zakresie wspólnych 
1 pokazali. Niepodległość Polski wy- naczelnych swych zadań takie przepro- je boda.f ·w \vięksżym jeszcze stopniu je· zadań. . 

walczył• swym bólem i krwiq żołnierz l wadzenie reformy rolnej j takie urztt- ' df\olito~ć i zwartoś'C soc,ialna i kultura}- :r ę, głęboka świadomość i bogaty nurt 
polski, walczący w Norweqii. Jłłryce, ....... l ..... ~„-•Hieot"'"'""'"'eo1111t11111111111M111111111H11H111111~11HoeHt< i I d~zen społecznych ~uch ludo~vy m?zo~ 
F ·· 11> • • w B 1 ..... I · dl "olscy obywatele ktÓ'r7ch los rzucił poza uprawia na zachodzie obóz endecka· me wypracował W etę.gu 50 -cioletniego; 

ranc11. nos11, • ry au11. mepo c Y 7 ' · 1 • k · · cf: • • k f · h 
qłość Polski W"?ialczył naród oolski w zachodnie i wschodnie qranice Polski. sanacyjny. dJa zeOzdmu negot 1 J~ do iamc:i~o pobc. '?" 

· • • . , • . . . , . · • . 1 k" I u. momen u zJe noczema roz 1ez. 
nierównym a nieustępliwym zmaqaniu . W yrazamy rowmez qlęDOkie przak~na- - Wieriymy, ze po powrocie do Po s z. nych kierunków aż do ub. roku wszyscy 
z naJeźdźca· na własnej ziemi. 1 nie że powrót źołnieizy i obywateli poi- I' przyczynią się swą pracą do uqruntowa- 1 wierzyliśmy niezłomnie, że jedność ru· 
Witając ~ierwsze oddziały wojska pol- skich z zachodu ·stanie się coraz bardziej nia jej niepodleqlości. do odbudowy jej · ehµ ludowego na, z~'~sze.pozo~?nie niew ..--, 

slcieqo, które w~ócily do kraju wyrażamy 1 masowymr kładąc wreszcie kres nie· calolcształtu .życia w myśl tych ideałów baruszalB~ tartoscię. 1 .n~JcenmeJsząhldo„ 
qł- '-oki"e or~"" '-c~"~i 1·e · , . ..- '~l .... d .,.„ nr"mi I obywatelskie1' propaqandżie za wstrzy- j wolności i zasad demokracji, za które k;:c~ę. . Y 1.s~dy ~e:<.d~·m, ze z.bmas_y c b.0 1?"' 

:'-' • ""' " "A. , --~ • „ ,,. -~· - • l . . . . , , . s ie.r me WYJ ę za ne pro y roz iem 
p;·;,.;yb~.iq dafaze, nasiępne, że powrocą .my\:,aniem się od powro(u do kra1u, Ja· 1 przelewali krew, o ktore z niezłomną jedności }ud-0wej. ~ pod tym względem 
i.ie tylko nasi żołnier:i:e ale i . wszyscy I ta dla sWYch eqoisłYcznvch korzvści wiara i determinacją walcwlt. nikt nie doinał zaw~du . 
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Str. ~ CHŁOPSKI szr AND AR • .• 
Nrt.J 

ZYG:VIUNT ZAŁĘSKI 

.Drga • z c·a o adnictwa rolniczego ;_ na ·z1emiach Odzy kanych 
Maj~c na uwaąze za'sadni:!ze wytycz- sobą nar.owe ziemie więź społeczną, ja- downicy p~siadający mir w,gro~adzie. \ że chlebo\\t:. Czy mają zabrać to "wszyst

ne, omówione '" artykule zamieszczo- ha nn. &tarych ziemiach narastała mię- Ale musi to by~ zF.spół ist >t;-ib 1·ol11iczy, ]w ze sobą, czy znaJdą już n~ miejscu? 
nym w popr.ze~bim numerze „ChłoJ>Skie- dzy n inu r.•n;e;; długie pokolenia na sku- należy liowiem pamięta§, że osadnic- ' Aby nie było zawodów i złorzeczeii (jak 
go Sztandt:nt'' spróbujemy, teraz- niszki- tek pokrewieństwa, powinowactwa lub two rolnicze na ziemiach odayskanych to niestety jest dotychczas) nie mo:re· 
eować plan organizacyjny osadnictwa sąsiedzkien·o współżycia. Chodzi o to, by nie jest w stanie wchłonąć całej nad- · tu być niedomówień. Albo, albo. Nie cho
r olnict.ei'o na. Zic~inch ądzysk~nych. !' osr,dr.1cy bez przerwy czuli się między wyżki przeludnienia rolniczego, jakie dzi tutaj o wskazanie, jak sprawę roz
. Pr~~de wsz~· stlnm k~meczn~ Je.st z:i:a- I .~wymi i mogli wz~jem ~arzyć się radą istniało i istnieJ·e ną starych ziemiach. wiązać, ale o podkreślenie, że musi ona 
J~mosc ~ad ma. Obecnie, zdaJe się, mkt i pomocą. dawaną i przyJmowaną w za- Dlatego ezłonkowie zespołu muszą być być rozwiązana. :Najlepszym życiowo 
me u_m1.::itby po.wiedzieć, ~o już w tej I ufaniu. Chcdzi o to, by nie była to zbie- zakwalifikowani przez miejscowe władze rozwiązaniem będzie połączenie posiada
spr~wie Jest z_rol?ione, a co Jeszcze pozo- ranina obieżyświatów. lecz organiczny rolnicze. nych zasohów obu 'stron i celowe uztF 
staJe do zrol.nema. Dlatego początkowy ·zespół społeczno - narodowy mający za- W organizowśnym zespole rolniczym, pełnienie zaopatrzenia przez tamtejsze · 
okre.s zastoju zimowego w osadnictwie datki zdrowego rozwoju. 

1 
winni znajdować się i niezbędni w życiu władz6 rolnicze, któi'e zawczasu winny 

należy wyzyskać dla przeprowadzenia ., Powir.towe władze rolnicze na starych wsi rzemieślnicy, a w iazie potrzeby, p0. zaopatry-.,':ać się '"'niezbędne zasoby. 
przez tamtejszti urzędy ziemskie, ankie- zh~rniach , po otrzymaniu rejestru gospo- żądany jest i swój nauczyciel i swój f i transportu 'osadników' wiąże się spra
ty, dotyczącej liczby i jakości gospo- di:.rstw rolnych; ogrodniczych, rzemie- ksiądz. Z zespołem l'·olniczym mogą być wa szybk9ści akcji osadnicŹej. Lepiej 
d~rstw czekających na osadników. An- ślt1icz:vc\'t i rnbctniczyeh, cz'ekających na powiązani i J::.::i lldJr<laci do zawodów nie Ze sprawą organizacji zaopatrzenia 
kieta ta winna być przeprowadzona osadników \\Taz z charakteryśtyl<ą go- rolnit:zych ·~ia 0!>11dy pracownicze), je- skromnie planować program, ale istot
wioskami (gro~adami) i obok ogólnej .spodarczą obszaru . osadniczego (mogą śli w za~Tedln.r;ej wsi lub w pobliżu niej nie go wykonać aniżeli utrzymywać ca
eharakterystyki gruntów i warunków otrzymywać cześciowo) u-t:yskaja rze- zn:~5dują się ~zy!me zakłady przemy- ły aparat \V napięciu bez wydatniejszych 
gospodarczych danej gromady powinna czowy materiał: pov,yalający na podję- słowe. l·ezuliatów. · 
zawierać opis poszczególnych gospo- cie akcji rekrutacyjnej. (Xie powinni to J Dla sąsiadujących ze sobą wsi na no- Kie sądzę, abyśmy: przy największym 
darstw rolnych (wielkość„rodzaj i stan być wyłącznie komisarze ziemscy lecz wych ziemiach winny organizować się nawet wysiłku organizacyj:ąym zdołali 
budynków, inwentarza i stan zasiewów) komisJe przebudowy ustroju rolnego, ze-:.poły osadnicze również po sąsiedzku, przeprowadzić sprawę w jednym rzucie. 
oraz spis istniejących w gromadzie za- wy,latnie zasilone czynnikiem społecz- 1 chociażby nieco później.- Ze wi;ględu na , rależy rozłożyć ją na dwa lata - naj
kładów nie rolniczych .i instytucyj uży- . !iym, by posiadały. niezbędm· an tory- zą.cl.1,owanie więzi społecznej po sąsiedz- bliższa wiosna dla całkowitego zagospo-

• teczności publicz13ej. fot). . I ku również należy organizować i zespoły darowania obsz,a1 ów plnnowo wybr{t-
. Ta~ zebrane materfały posłużą naj- Pierwszym "adaniem tych władz bę- młodzieżowe niezbędne dla przejściowe- nych i utworzenia mocnych placówek 
przód do ustalenia przez ta.mtejsze wła- dr.te zaznajomienie z. zadaniem zaintere- go zagosopodarowania folwm-ków, oraz wyjściowych dla reszty terenu (pod 
dze rolnicze ilości i jakości oddzielnych sowanej ludności przez ogłoszenia i •ze- stworzenia społecznego aparatu bezpie- miastaipi), lato dla zbioru paszy i przy
gospodarstw rolniczych, ;nie . każde bo- brania organizacyj społecznych i zorga- czeństwa . co w pierwszym okresie zda- gotowm1ie zasiewów ozimych (drużyny 
wiem obecl}i~ istniejące osiedle można nizowanie wycieczki na teren of:adniczy je się być wskazane. pracownicze), jesień dla dokonania du
uważać za samodzielne gospodarstwo f kilkunastoosobowej (tylu mniej więcej Obok (lrg~nizowania zespołów ludz- żych zasiewów ozimin i wreszcie wiosna 
rolne. Strukturę rolną Ziem Odzyska-

1 
kandydatów ile gromad osadniczych) kich Mkiy zorganizować wszystko nie- 1947 r. ·dla zakof1czenia osiedleńczej ak

nych obrazuje poniższe zestawienie, wyc;ieczki energicznych uspołE>cznionych zbędne dla zagospodarowania poszcze- cji r9lniczej, by następnie w oparciu 
<1parte o spis z roku 1933. I kandydatów na osadników, by mogli za- gólnych gromad i całych obszarów. Nie o miejscową produkcję rolną uruchomić 
97.365 gospod. o obszarz·e 0,5- 2 ha poznać się z terenem, upatrzeć 'sobie wolno wozić _ludzi z gołymi rękoma, jeśli oparte na niej przetwórcze zakłady prze-
95.966 „ . „ 2- 5 „ I groma?ę i przys~ąpić do orgą.nizowania na m!e~scu nic. nie ma .. Po przyjeźdz~e mysł~we i s~ać się istotnymi gospo.da-

202.426 „ „ 5- 20 „ zespołow osadmczych w charakterze na m1eJsce, kazda rodzma wmna roze.1- rzam1 tych ziem.-
52.894 „ „ -20- 50 przodowników, a często przyszły-eh rzeć się w sweJ zagrodzie i gromadzie1 Całkowite zagospodarowanie i ośrod-
11.091 „. „ . 50-100 " wójtów, sołtysów lub agronomów gro- uporządkow:ić zgruba skutki wielomie- ków miejskich (przemysł, rzemiosło 

i 8?722 „ „ ponad 100 :: madzkich. • sięcznego opusto_szenia zagrody i wziąć i wymiana) wymagać będą -dłuższego 
za samodzielne z reguły jednorodzin- ·Przy .organi~owai:i~ zespołu osadJ:ii- się do ~orn:-alnej ~ezonowej pro,cY:· .. czasu z po\~~du brnku dostatec.::ieJ h_c„-

ne gospodarstwa można uważać jedynię cz~go me nalezy d~zyc .- iak elką. n~e- Pr~yJm~Jefl'.-Y• ze ~la ma_sow~.i ~~CJI by _wykwahfikowanych pracowmJ_c')~v l V1 

:rrupę 5-20 ha. Wszystkie mniejsze na- ktor~y -:- do wrbiera;ma, n~ .osadmko·~ przesiedlen_czeJ bęqz1e . . to naJbhz~za z~1ązku ~ tym pr~ces. wy_zyskarpa nad
l~ży dokładnie ocenić i zakwalifikować, ludzi naJlepszy~.i. ~1e .. ~1:i:1en •O byc wc~esn~ ~10sna._ qsadn:cy muszą p_os1a- miaru _p1zelud~1en~a 10lmc~ego ze sta
jako osady pracownicze i rzemieślnicze normalny zespoł, ~·a Jak1 *',ac dan:i ~Tt~- ?ac naJmezbę~meJsze 1~wen~ar_ze z;yw~ rych .z!em, :f w1ę~ i _ustaJama ~truktury 
w oś1·odk eh micjsJdch, pqdrńiej__skich 1~adę lub gminę . J ~a _stn ·:·_eh z1 ·l'Y'facn 1 martwe, zboze na zasiew i ziemmaki rolneJ trw~c bę~z1e Jes.z~ze dłuzszy czas. 
1 :> i'fen'l ~O\~ch. 'jako samodzfęlne ~ue m~o 2~m~eć ~:--cie• 7-''• ·1 <-•~ ,. 'f tu do"S~~zm4 · raz do tate;:zne zaśoby ~y- 1 P~~n przes1edlenczy wm1en to uwzględ- , 
gospodarstwa ogrodniczo _ warzywnicze i tam potrzebm sa I b d:;t 1•1(17.lc n;zo· wnosci do czasu, gdy zb10rą własne zbo- , me. 

lub jako osady rolnicze po upełnorolnie- IHHHHHDHHIHllHIHl••H•••••HlllHHHHilHllHIHHltllllMHHNMHHHC:lllHlllllHIHHHIHIHHHHICH~H„HHHHHOHO 
niu, sko1' 1asowani11 gruntów i wydziele: ~ · 1 

"" 

nin 7abnnowRń na inne cele. KAZIMIERZ BAGIŃSK' 
Z kolei nal„ży ustalić przeznaczęnie 

poszczecrólnych gburskich gospodarstw 
i folwarków o obszarze ponad 50 ha. 
1 Tiezl)<;>dne ze wzrrlndów ogólno - rolni-

Najważniej za 
czvch nn,}Pi y W CZf'śf'i lnh całośr.i wyod- Mam na myśli sprawę moralności, [ Granica państwa na · zachodzie jest I Jeżeli mamy utrwalić silnę i demokra-
1·~1rnić jako pozm;ta.iace do stnłego za- etyki, uczciwości w życiu publicznym przez nas praktycznie obsadzona, ale tycznę -Polskę .zasadami etyczno-moral
gospodarowania przez zespoły pracow- i prywatnym. \V/ dobie straszliwej woI- prawnie jeszcze niezabezpieczona . Wie-\ nymi musi być pr- zesic;iknię_te życie pań
nfoze, ref:ztę w.ś ol)'=mirów, no doraźnym nv. bombv atomowej, dobie ·panowania my, że polityka międzynarodowa róż- stwowe i społeczne. Niestety, stan dzi
UPP.łnoroln ieni• 1 s:rnied i<-11 lwrło vatych <:iły ponad prawem nazwanie moralno- nymi chodzi drogami, i że nasi surzy- siejszy jest nieżmiei:nie smutn~. Jednak, 
g-ospodarstw łz .vrnpy O .. Fi--;) ha-), trak- • · · - · · · d · · • kt • de d , b d k · · tl · l t · ab k 
tować, .iako zapaft zie i do parcelrv·ii, by " Cl. na!"~azme1sz~ sprawę wy. a się co m1erzency, orzy . c~ owac ~ ~ J JO~o swrn ,e1sze .P1:1n ; y m?zi:a y \•..-s a-

. r.ivmnteJ pretenSJOnalnym. Politycy „re- o ·tym w ostaleczneJ formie, moga m1ec I zac na aparat ©sw1atbwy, !';Wiat nauczy-
'CZl1.SOWO za~osporlarownć :i prz~z d'·nży- ft.lni" zagadnienie to traktuję dziś z po· najróżnorodniejsze punkty widzenia. I delski, na czele z organizacyjnym i ide
ny 1łodzieżowe (prz\·~zlvch 0~-:irHl~ów) · blażliwym uśmiechem, jako, pobożne ży- Dlatego musimy z~ć egzamin: zalud- J owym ich kierownikiem, obecnym Mini-

Pr~eznaczl'.'riie rrosporlarstw 20 - 5o czenie naiwnych marzycieli. nić i zagospodarować nowe wielkie te- strem Oświaty. Tu widzimy zrozumie-
h,a należy 'również orenfać oddzielnie. Ze , . . , , reny. Jeżeli tak nie będzie, jeżeli inicja- . nie, że chodzi o przebudow~ du~howę. 
wzrrlędu na brak środl~ów inwestycyj.! A jednak tak.hyc me moze. Ludzkosc tywę prywatnę schwycę w swoje ręce J·Pol~ki na dalsZ{ł metę, 0 wychowanie 
:aych w wi~kszości wypadnie pr~ezna- przeszla straszhwę katastrofę a Polska, ludzie typu „szabrowników", a admini- młodzieży. Drugim takim zjawiskiem 
ez::ić je do wsnólneq-o zago„podarowania mimo, że w świecie nie wszyscy chcę to stracJę i życie społeczne opanuję typy pocie<;zajęcym Jest postawa chł pa. Nii: . 
pr7"Z szozef'ólnie · zne zespoły rodzin- nznać, doznala zniszcżeń największych. podobnego pokroju, wówczas może na- jest ' to ani demagogia, ani podejście 
ne iuh krewniacze. , \V/ zwię.zku z tym następilo i spustosze~ ·, k · · · · -LI h · 

Po ustal,...niu w ten s.pos.ńb nowei po_l· I me moralne. My, Ruch Ludowy, którzy stępic ·omprom1tacja, n z nię i tragicz- partyjne, am tez u iwe c pomrmstwo, 
1 i ne następstwa. . ale fakt niezaprzeczony, że wieś j~t 

. s '· e.ł struktury . roh11c~e1 na tych z1~- chcemy przebuąować Polskę do gruntu Jeżeli w doborie ludzi kieroWłlĆ się najodporniejszą warstwę. na zniszczenia 
nuarh. PJZychodz.1 k0!~ 1 na rekrutac.i.ę uwaiamy, że dokonać _tego mogę ludzie będziemy nie ich wartościami ideowy- moralne Polski,· spowodowane przez rza
o~admkow .. ZnaJom~sc P'._lt~zeh o~rqm- nowegd typu, o poziomie ideowo~moral- mi, a chwilowę gorliwościę w służbie dy sanacyjne a szczególnie przez wojnę. 
czvch łączme ze zna1omm;cią ·struktury nym. Tacy ludzie w tej akcji powinni dla silniejszego rozdawcy posad, p0peł- Płynie to stęd, że wieś z tytułu swej prn
i·olne.i na si:lrych ziemiach ńozwoli po- być użyci„ 
wiązać między sohą poszcz0~ólne powia-

1 
• • • • • -i N' / i.. cl nimy niczym nieusprawiedliwione prze- cy, w przeciwieństwie do aparatu m:zęd-

ty. a nawet gminy zi"m starych i zkm . ak1 '.e.st . stan dz1s1eJszy~ · ie .µę ę stępstwo narodowe. niczeg·o, handlu - które to dziedziny 
odzy.skan~.; ch · przewodem ssąco _ tloczą- 1 o tym mow.~ł, ~na!11y to ';szyscy dobrze. Na · tym przykładzie widzimy, że za- najłatwiej ulegaję demoralizacji - za
c.vm i rozpl)cznie się zdrowy ruch prze- J?k. za~admeme Test wazne poprę cho- gadnienie granic, jest ściśle zwięzane chowała duże morale. Z tego więc re~ 
siPdleńczy. Przv tym powi;:izaniu bac?vć cmzby Jednym tylko przykładem. z walorami moralnymi. ~ zerwuaru należy korzystać szeroko przy 
nalPŻV na . moźli,..;.ie naiwi0bze nodo- odbudowie państwowości. Leży to w in-
bieństwo ,-.,arunków ~lebowych i klima- !eresie nie klasowym, ale og"lnonarodo-
tycr.nych terenów winzanych, co w ogól- wym. . . 
nvch rzutach iest; zdafo się. uc:;ta]one: c · · GA · WĄ To też, nie będzie żadną przesadę 
Białostockie i Warszawsl;:ie z Prusami, z y ł a., cie. '' ZETĘ . L UDO „ twierdzenie, Że moralność ma by\: fun-
Poniorskie i ·:f . ..ó<falde z PomorzPm ?:::i.- dar'entem na którym mu~i być oparta 
crodnim, Po:T.Pańf:lde z '7.iemh·Lnlx·lsklj., I przebud<?wa silrtej i rzeczywiście . niepod-
F'i„le<>kie i T,nl,f'lf:]dl? z b. rPiene,la 'Yró- WYDA WCA: NKW POLSKIEGO STRONNIClWĄ LUDOWEGO leglej Polski. Jeżeli nie pójdziemy 
ehwc:ką, a l\Iałopolska z Górnym śląs- pdpowiedzialny za pismo Komitet Redakcyjny w ~kładzie: ~azimierz Banach - przewodni- po tej linii - przyszłość nasza przecl
kien1 i b. rejencię Ligni~kę.. Oprócz tego częcy, Zygmunt Augus~ński ...,.... i;edaktor politycżny, Jerzy Wiewi6rski - redaktor techniczny. stawia się w ciemnych barwach. 
'JOWi~aania musza hyc zarezerwowane Zrozumiałe, że na wygłoszone tu 
Il' - Redaktor przyjmuje w dn_ie powszednie w f;'odz. 12 - 13. Sekretariat redakcji czynny co- d d · b · l 
pewne obszary dla repatriantów ze zasa y go zę. się wszyscy ez wzg· ę· 
w~~honil. - qziennie od 10-tej do 16-tej. Rękopisów nade~łaoych redakcja nie zwraca. du · na przekonania polityczne, ale, 

To 8cisłe powfr?:rt"ie o~szarów jest Ad~e.'l rednkcji i ndministracji: Warszawa, AI. Jerozolimskie 85 Tol. Nr. 61. Redakcja niestety, traktuję Je, jako pobożne zy-
nie7rnierniP wa·i:ną a~cyzj ą, oro-anizacyj- nocna .od godz. 15 Hoża· 48, tel. Nr. 504. czenie. Nie poprawi się w Polsce na lep-
ną. Chodzi tu o to„ by organizujące się sze, dopóki od słów nie przejdziemy do . 
dla zagospodarowania poszczególnych Prenumerata wrai ·z opłatę pocztowę:· za: mies!ęc zł 60, kwartał zł 170, pół roku czynów. i nie przyjmiemy zę. podstawę 
gromad _zespoły osadników poniosły ze zł 320, rok zł 600. Numer pojedyńcty :tł 2.-. 0płatę wpłacać na konto PK0 Nr 1-770. 1 działania zasady moralności. , 
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WERONIKA WILBIK 

O deniokrację w szkole wiej§/kiei. 
I ca musi wies sama, w o:;obie kobiety
chłopki, zarówno gospodyni-matki, two-

i rzacej kola opieki rodzicielskiei. tak też 
dziewczę.t, które masowo we!~ć . mu~7.l;l 

Ód nauczyciela jako od wychowa\\·cy 1 tych, którzy zdecydowany stawiali opór j życiu. Szkoła powszechna prz~ którę. 1 ?0 ~zkolni~twa. Za.\ ód ~airc-:,~c~elc.;k~ 
nowo narastajęcych pokoleń, w dużej by wieś do rzędów dopuście. Szwan- przeidl'! stać ię musi miejscem, gdzie rest .redi;ym z zawod~\\ ~aJb_ordzi.eJ od·· 
mierze. zależna jest przyszłość narodu. I kowało też w szkole powszechnej na wsi idęały te będę. im zaszczepione, musi się I powiada:ę.cym uzdolmemom kob:ecyin, 
Rola jego i znaczenie wzrosło szczegół- wszystko: budynki, izby odstrnszaję.ce stać placówkę., której przypadnie ,\, wyma!7aJęcy;n . dla _wy~ony\\:an:a . !?O 
nie w warunkach . obecnych, gdy po trudnościami nauczania dwuch klas rów- u~ziale wprowadzenie w życie nowego, cec~, t~k bliskich ka?.d~f. kobi.ecie ·~~: 
gwałtownej, paroletniej dewastacji szkol- nocześnie, pomoce szkolne, program S):'e- cmmokratycznego stosunku człowieka do poc;zu~le taktu, !~~odno_scJ, dehJ:~t:1o~Cl, 
nictwa na wszystkich stopniach, w przy- I cjalny dla wsi przeprowadzony przez czlowieką, opartego na zaufaniu,' przy- sp?koJU czy 11m1e'.etnosci pode·~cia ~o 
śpieszonym tempie·wszelkie braki i nie- I władze .sanacyjne a w wielu· w,ypadkach jaźni, umiejętności współdziałania i dziec~a .. ~ St. Zi<;dnoczonych, ~dm: 
domagania w tej dziedzinie musimy czynnik najważniejszy, człowiek-nauczy- w~półżycia, wolnego od upokorzen kar w dzi~d::r,mie szk~,ln_ictwa ~ochod~~ do 
uzupełńiać. Od niego także zależne jest! ciel, który przy .dobrej woli najbardzie.l cielesnych. ws-.Ja~wlyc_Q .'~Ym;z~w., s~osurę.~. takrn za. 
w dużej mierze, by prawo mas Judo- skostniały program może ożywić, naj- Reforma szkolnictwa nie wyrówna nie- sady Jak „Z,YJ 1. daJ zyc i~nym , '~' szko
wych żędan~ uoowszechnienia kul- t bardziej ciasny poszerzyć. 1 docię.gnięć, o ile nie stanie jej z pomocęi I le pows~ecnn~r ~auczame powierzono 
tury - nie było jedynie pustym cliwię-' Wieś stale zgłodniała wiedzy ma kul: nauczyciel. Należy się spodziewać, że I wyłęczrne kobiecie. 
kiem - ale stało ~ię treścię realnę. dni j wrodzcny. dla naul~i i oświaty. .Jest to ł Zwięzek Nauczycielski kładę.cy tak silny ł Gdy każda wie.; bedzie mialn nauczv
naszej najb!iższe.f przyszlo§ci. odcinek życia do którc>~o wcięż '.eszcze nacisk na postawę demokratycznę. swo- c~elk<" zwiflzarg~ z nię. pochodzeniem, dla 

Te wielkie zadania złożone na barH wdzierać się m1 rsi przemocę. Do ludzi ich członków, wiele zdziałać potrafi której pozoątawan;e na "·si w \<•arun
nauczyciela1 nakłada.Ta obowię.zek na ze średnim czy wyższym wyksztalce- w tym kierunku. Nauczyciel stać sie bo- kach znanych od dzieciństwa nie bi::-
państwo, by w ciężkiej Jego pracy I niem odnosi się za-.··~ze z oelnym sza- wiem musi nie tylko przewodnikiem dzie ciężarem ani kan._1, z \'iększy to no-

· przyjść mu z pomocę, by z codziennych' cunkiem. Nauczyri 0 l n11·cze~tiej cieszy] umyslowym, ale także przy,iacielem i do- godę i nastrój uczuciowy w sz1wle. Za
Jego trosk usunięty był niepokój o za- się poważaniem któ"e !('clnak w wielu radca wsi w jej całokształcie życia, czło- panuje tu przyjaźń a nie strach, tym bar
bezpieczenie bytu materinlnego rodzi- , wypadkach zm•·or';-il. Prawie że po- wiekiem którego zasady demokratyczne, dzie.r, że matka-chłop1{a interes11ię.ca si~ 
ny„ by nauczyciel nie musiał poszukiwać wszechnie patrzan0 n 1 :-iiego oczami pi- nie będę. przestawały działać tuż po nie tylko postępami dzieci w nauce, ale 
dodatkowych źródeł zarobku, a czas sarza francuskiego V. Hugo, który po przekroczeniu drzwi s'zkolnych, który 11 także atmosfera szl·olnę, stosunHem na
swój mógł niepodzielnie po~więcić szko- wiedział: „Nauczyciel to świeczka, pro· przestanie być autorytetem· nieznoszę- uczyciela.do. dzieci, zadzierzgnie wezeł 
le i . wychowaniu. Społeczeństwo ma boszcz to usta które ję g-aszę". Zdarzało cym krytycyzmu otoczenia. · przyjaźni i WSJłÓ[Dracy między szkolę 
p:awo zędać i wyma~ać od państwa, by gię, że nauczyciel szecll ręka w rękę z By szl·o!a na \VSi uzyskała nowe obli- a domem i przyczyni się do unormowa
mepewność jutra ciażęca bez przerwy proboszczf'm h•·orzęc elitę wsjowę, wro- cze w Jak najszybszym czasie, by stała ; nia stosunków \\ <.:zkole wiejskiej, do 
nad losem mmczycielstwa polskiego zo~ go nastawionę do wszel!:ich samocłziel się ogniskiem które rozpalać będzie j zmian.y jej na prawdziwę placówkę: 
stała w zupelności usunięta, by zapew- nych poczynań wsi, lub też podporzę.rł· w duszach dziecięcych ideały prawd de- oświaty i wychowania demokratyczne
nione mu były wynagrodzenie i przy- l<owuię.c się rozporzędzeniom sanacv.i mokra tycznych, stanę.ć jej także z porno- go. 

dri~~ ~wne ~nym bmdriaj uprzy~- nymmgan~ow~„Strzcl~~fubiMeqr- -------~----------~-~-~~~-·---~----~· lejowanym CZfnnikom w państwie. ·Wte- ganizacje prorzędowe, uważając siebie I 
dy dopiero będzie ono miało prawo mo" za \vyrocznię we wszelkich dziedzina.eh .JERZY śWIRSKI 

ie zchosła · c ie , .poro.zumie ie 
ralne wymagania, 'by wkład nauczycie-\ życia, nie dopuszczajęc spr7eciwu czy 
la w nową rzeczywistość polską, był pro- I krytyki swych poczynań. Nieliczna była 
porcjonalny clo warunków pracy i do I garstka tych, którzy wespół z chłooem 
roli jakę mu ·zapewniono i zagwaranto- pchać chcieli wzwyż jego twardę. dolę 
wano w państwie. a dziecka chlopskie!?O nie uważali za 
Nateżycie sprawę szkolnictwa doce- \ gorszy rodzaj potomstwa ludzkiego, któ- \VI Wierzchosławicach w dniu 6 list!:>- 'dzić ~ię może w tr\vałe i peln~ zespr;Je~ 

niala zawsze wieś. W latach okupacji 1 remu ~edynie przy pomocy linii, możnfł pada 1945 r. u trumny Wodza Ruchu nie „Wiciarzy" ze starszym pokoleniem' 
własnym gromadnym wysiłkiem, stara- bylo ładować do glowy zawiłę wiedzę Ludowego ś. p. Wincentego Witosa do- chłopów zorganizowanych w szeregach 
la się zai;>ewnić nauczycielowi podstawy czvtania i pisani'a. szlo do ostatecznego porozumie,nia mię- PSL. · · 
bytowania, Ruch Ludowy w swoiCh pro- Wiele trudzili się wielcy wvchow·aw- dzy przeds-tawicielstwem Polskieg_? Nie mo~na pominąć milczeniem ist
gramach kulturalno-oświatowych kładł cy ludzkości, by pomóc di:iecku w :roz- Stronnictwa Ludowego, a przedstawi- nienia Stronnictwa Ludowego pod prze
wielki nacisk na „dobre materialne i mo- wijaniu jego dodatnich cech charakteru, cielstwem. tej części St~onnictwa ~udo- 1 wodnidwem pp. Baranowskiego, Jagu
ralne warunki pracy nauczycielstwa", przyrodzonych zdolności, rożbudzenia · we~o, ktorą repr~zen,tu;e ob. Starnslaw 

1 

sza, _Ko_rzyckiego, W naszym j~dnak 10. 

c.hcęc umożliwić w na.ftrudnie.fszym cza- pędu do samowvchowywania, wykreśla- Banczyk, w wyniku ktorego to poroiu- ~um1enm stronnictwo to posrnda ma· 
·s1e wysi.łki nad podniesieniem umysł o- Ję.c z metód pedagogicznych bicie jako mienia i w wypełnieniu testamentu ly wpływ· na wsi, to tez możemy 
wym, dziecka wsi. dowód nieopanowania, niezaradnoc;ci Zmarłego Wodza postanowiono z,iedno- l wyrazić glęJJokie prz !·on nie, że zdro~ 

Nikomu nie obce jest, że szkolnictwo 'a często i okrucieństwa. Na wsi polskiej czyć polityczny Ruch Ludowy pod raz- \wy masyw wsi skupi się jeanolide 
na wsi wlokło się u nas zawsze na sza- w większo.ści szkól wszechwładnie pano- wmiętym przez Nie~o sztandareQ1 Pol-1 pod sztandarem Pol. Stron. Lud., które ' 
~m konc1;1. Dziecko żadne.i z warstw wała zasada, którę przeszło wiek temu skiego Stronnictwa Ludowego. · opierajęc się na 50-letniej tradycji walki 
!'Je uc~y się w tak trudnych warunkach, opatrywano elementarze dla dzieci: Słowa o~wyższego. kon:unikatu wy\~O- o demokratycznę. Polskę Ludowę powie-' 
Jak dziecko chłopskie. Nikt tak nie cze- Różdżką Duch święty dziateczki bić lały tupelme zrozumiały zywy_ od.dzw1e~ dzie masy chłopskie do pełnego z 11y· 
ka na reformę szkolnictwą jak wieś. nikt radzi, na odcinku wewnętrznego zyc1a poh-' ciest\va dla dobra wsi i Państwa. 
tak nie pragnie by masy nauczvcieYstwa Różdżka bynajmniej i:drowiu nie tycznego w Polsce. Bęzspomie krok ten ..:„„.,.„„„.i.„„.„11• 11111111„ •• „ ... 
rozsiane po najbardzief zapadłych za- . . zawadzi". staje się pomostem do całkowitego zje· 
kętkąch Polski, dorosły całkowicie do Czemuż w tym samym czasie tak in- dnoczenia wsi i już dzi!~iaj możemy, ·w· d ' • 1·1 
Z?dan ja~ie sto.fę przed nimi, by zbliżyć I ny obraz przedstawia szkoła w mieście? oceniaję.c ,Tak na.fskromnie,t, śmiało po- 1a omosc po I yczne 
się potrafiły do typu nauczyciela-wycho- Czemuż tam potrafiono stosować ostat- wiedzieć, że Polskie StTonnictwo Ludo-
wc:wcy, przyjaciela wsi i dziecka. chłop- nie zdóbycze wiedzy wychowawczej we jest wyrazen'I wiell>!ego ruchu - KRYZYS RZĄDOWY WE FRANC.n 
skiego. a przede wszystkim przemawiać do dzie- polityc.znego mas chłopskich. . Obecny kryzys rzi~dowy we Francji :był 

Po pierwszej wo.fnie światowej a na- ·eka słowem a nie biciem? Nie sę to jakieś przechwałki z naszeJ I pierwszę próbę ~ił w n~w.ym .układzie poi!· 
wet i wiele lat późnier,„ praca na wsi A przecież dzieci mieiskie nie sa ani strony. Już przed nolę.czeniem, w mo- tycznym czwarte.i republik!. Pierv.:s~e. s!ftrc1t• 
w zk I · b ł ' ·1 k d l · · · k · · • ·d d. · · · 1.· d l 1· h fo - I wygrał gen. de Gaulle, ktorego na1stlmeJszym 

s. ·o .e uwazana y a za wys1 e , prze-1 z o meJsze, am spo OJrue.1sze o z1eci mencie· de Y w za ega 1zowanyc. r i nnjwlernie'szym sprzymierzeńcem ol<azała si~ 
wyzszaJ~cy · możliwośCi przeciętnego wie,iskich. Jeśli chodzi o dzieci z pery- mach rozpoczęło swę dzial1-1lnosć ~ol· 1 ·u!ica paryska. 
nauczyciela, pochodzęcego przeważnie feryj miast wychowu.facych sie na po- I sHe Stronnictwo Ludowe pod wyprobo- . Jak wiadomo przed ki1Jrn dniami konsty• 
ze środowisk miejskich. Jedynie Si-' dwórzac"h to hezwzg-lednie sa .elemen- w1mvm i znanym kierownictwem ś. P· I tuanta wybrała ~en. de Gaullęl\ szefem ruJdu. 
ł k"' d b l · b " ' '. · · .· · . ·w1 wr· · · S M'k ł · Generał starał s1e na podstawie tego zaszczyt. 
acz 1 z o yw~ ~ się. na t_o, . y z calym I tern trudmeJszym a m1:nb to kary c1~le- w· w 1to~a, wic7p;e:niera t., .i 0 .aJ-1 nego wyróżnienia stworzyć rzęd koalicyjny ...-
zap~łetn. młodosci zakopac się na „golu~ .sne oddawna stały się tam. przezyt- czyka, Jozefa Niecki, dr. \'{Tł. JS1ermk.a w oparciu o trzy najsilniejsze ugrupowania pa. 
cheJ wsi" i uczyć „zaniedbane dzieci kiem. w calei Polsce, na statutowych i orgam- lityczne t. j. ruch reptlblikańsko-ludowy, so· 
chlopskie". Jedynie ideowcy którym Jedynie na wsi ,s!·rócona metoda wy- zacvinych Zjazdach chłopi wystepownli c~alist_ów, koll)unistów. Przy J?odziale tek _mł· 

' • 1 'l · · • · · h · " ' · 1 h S · L • d p S L Ob · mstenalnych doszło do powaznego konfliktu 
p~zysw1eca a . mys. CH~g<mę.crn zy~1a c, owama ma.ta~ w~e.u swyc1. w~z:iaw- z : · przys~ę~UJI:\~ o · · · . eci;ie między gen. de Gaulle a komunistami, JMrz~· 
".zwyz, lub tez ludzie o małeJ przeds1ę. cow. Zrozum1eme Je.r szkodli'wosc1 za- zas otrzymuJemy liczne rezoluqe, ktore żędali dla siebie jednego z trzech glównyC'h re
b!orcz.ości .i niedostateczne.i enen~ii Ży" równo przez nauczyciela, ,Tak też ener-. wyrażają.. radość' z wierzchoslawickie.!:('O sortów t. ,i. spraw wewnęt.rznvrh, zag-~flnkz· 
c1owe1, niemogący znaleźć poplatniej- giczny sprzeciw wsi samej winny jej oorozumienia, a te kola ludowe, ktore n)'.ch łub obrol_iy naroąo,~eJ. Wobec meustę• 

· r · , d k ł d · k • l · ;. K · . ~ I p S L · b 1 phwego stanowiska komunistów gen. de Ga111le 
szer .pracy, sz 1 na w1es o sz. o y. z ecydowany omec po ozyc. . omeczna Jeszcze sta y poza · . ., przy O;<U r~- ustępił. Zebrana na specjalnej' sesji. w dn. 19 
Minęły. bezpowrotnie czasy . SilR- i natychmiastowa staje się kontrola gro- prezentacji ob. Bańczyka, opowiadaJę. b. m. Konstytuanta ponownie wybrała de 

czek": Nowe. pokolenia chłopskie w mady nad życiem szkoły i krytycyzm się dzisiar za Jednolitym Polskim Stron- Gaulle'a szefem. rzędu. Za ~e Ga~lle'm gto.-
szybkim tempie wyrównały przedział właściwie stosowany do metod naucza- nictwem Ludowym. so~·ały wszystkie. u~rupowama pohtyczn~ ~e 
dzielacy ie od uoz"omu ł . . - . , Z f kt t ero ikaia i dalsze na- wyJętklem k?mumstow, którzy wstrzymali się 

• . . . i tpny~ O\~ eg-o .m ma. . a u e.., w~ . - . . . od ~łosowama. 
nych obywateli w panstwie nolskim. Taki był stan przed woma, podczas stępstwa. Następuje co rnz s1!me.rsze Jak stęd wvnika gen. de Gaulle jest dziś we 

Wieś, dzięki kole.iem_ poczcie, telefonom okupacji bywało różnie. \XTfelu z nau- zwarcie się naszych szeregów. Zosta 'e Francji jedynym_ c~łow!ekiem, któr): moie sta~ 
czy radiu. zbliżyła sie' do technicznych czycieli wypełniało szczytnie swe oho- zadany kłam, tym wszystkim którzy n~ qel~ ;zędu 1 Iiszyć na poparcie znnci.ne1 

d k 1 • · ' · dk • · d · t • • • k I · l" d · I" · , t d · w1ększosc1 społeczenstwa. u os ·ona en miast, o<:ro . ·ow wie zy wrę.u1 orsiamzu.1ęc omp ety ta1nego na,. pragne 1 zie 1c wies na sz uczne po zrn- · 
i szkolnictwa. Praca wśród dzieci na ucnmia po wsiach, przez bezpo~rednie ły „bienoty" i „kułaków", bv przez to POWRÓT WICEPREMIERA 
wsi stała się nie trudnie.Tsza niż wśród podeifrie do dziecka chłopskiego daięc osłabiać Jednolity Ruch Ludowy i siać MIKOŁAJCZYKA 
dzieci mie.iskich, lecz mimo tego c;zl~0la imptiłs qp masowego ksztakenia się mlo- nienawiść w warstwie chlooskiej. Przez 
-y;ie,lsk.a nie posunęła sie naprzód. Zło- dzieży wsiowei w rozmiarach dotychczas porozumienie wierzchosławickie zostało Z ;adościę. ~ako!Iluniko~ać moźr~v o. T"l'· 

zylo się na to wiele powodów. nl~snotykanych. Z przykrościa stwierdzić wykazane, że sa bez pokrycia owe szum- wrocie. do kra.ru wiceprem1e;a St. M·'·nłarzy· 
P 1 • k l h · I · · b I'·· d k · "k • f d' h · · ka ktory· przybył do Polski przez \Vllszrg 

rzeoWOJenna "Z:o.a powszec. na me na. ezy, z; .Y 1 Je na· 1 tacy, torzy go- ne r~zesy o wu nurtac na .wsi I .na- to~ i Londyn z konferencji żywnośr'ow~i· w 
przygotowyw~la dziecka chłopskiego do I dzmy posw1ęcone na naukę w szkole, pastmkom poczyna brakować zerow1ska Kanadzie. Obecność wicepremiera Ma:~łaj
jego przvszleJ' roli w snołeczeństwie. przeznaczali dzieciom na zbieranie o-rzv- na wsi. I czyka w kraju tek nieodzownie potrz~bna po 
Brakło n<' nię pienieclzy,' niepot zebny I bów, rą.banie drew i kopanie w ogród- Porozumienie wierzchosławickie bez- ś~ierci pr~.zesa Wi.tosa jest .d!a _na~ gwaren: 

był w państwie rzadzonym przez elitę I h1ch nauczyciels!·ich. wętpienia przyczyni się do zjednoczenia mc.t!,_,~gJ·eos,zc1 ~ewnsazedlkioedzteruPdnSoscLt ial:i,e stan~~ 
. k hł , . d . • . l j T . • Ob . R h L d . d . k h v,,..., - T • • • 1ns nnę zwy 

wo.is ·owa, i:: op sww omy 1 swiat y. warzymy nowe zyc1e. ecme uczy uc u u owego na o cm u starszyc cięsko zwalczone, a wielki rozmn('h org-nn•·a-
Podpisywanie się krzvżykami na do!·u-1 się i wychowu.fe w szkołach młode po- i młodzieży. Liczymy na to, że Zw. 1 

cyjny ja~i .charnkte;rr.u·„ stron'li<'two •osta
ment. ach państwowych nie dziwiło, a.ni kolenie, które szczytne ideały demokra- Mlodz. Wiejskiej R. P., wśród którego I me ~0~ .s~iatiym kierownictwem wi~ep'. „m;•-
. · · ł" b J • • k' · · ·· k ' k bf · · k · I • 'd I' · • ł k · re 'W łasc1w1e 'l\TZ}'skany dla wzmocmem11 no-

nie przeraza o - yo z1awr;;.·1em SWOJ" 1 CJi, o tore ta o 1c1e rew prze ewano szeregow znaJ owa 1 s1ę 1 cz on ·owie zycji stronnictwa w państwie i ut 1 • 
skim, rodzimym, czysto polskim dla I niedawno, będę naręszcie stosować w j PSL i zwolennicy ob. Bańczyka przero- w Polsce zasad prawdziwej demokracjl~a ema 

,. 
„ 
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Str.4 CHŁOPSKISZTANDAk Nr 7 
.,..,.-,--------------"---- -- -

·Z UROCZYSTO$CI ZE 
I i walki. J w miejscu~ g?zi~ stal pomnik 
wieszcza Adama Mickiewicza, · posta
wiono ttumne z cinłem Piasta!(hłopa, 

· Wincenteg·o X'itosa. '\ iec:zpm znstępil 
Wódz Ludu; k1óry slowa przekuł v, czyn. 
daję.cy 'Polsce chlopó \ · ohywat"-'li, ' 
eh lor' om Ojczyznę. 

l dziwiły się mury kral·owskiPgo t' 1n-

. ku„ na którym wituno kró!ó·.,·, odbiera 
no hoł~y; przyjmo,,·ano l o lów, oddn • 
w~n<' c70<:.f 1'1'.;, .;f l ·zy T ohc_iterom 
narodowym L tej pO\\agi uroc~y"te~, - · · - .. --:-···-- · ·· -~ . · 

l ł , i . t rl • . rz,· . Prez!)dU!I i> lcsfaw IHcrut, 1!fZC11Jvi.mczący 
tyc l t rm \V, tyc.1 ."z AD, Arow P·. J krajo·r.l'j R"'rl.11 \!arodvn,ej dekoruje IO ;mfo-
trumi.iE' rf1hpo Pol ·ki g·'.J Stmy gro~l, nil! R7;~cz.~po.~pol.h_ ~ols 1 ·i ·~ „~17.IJ!-('li<, : :1;;1: 
królew-Lj V' <:m '> rn swoun :>ercu czcił mt1,l:'11 1mnNze1. J.:l.sf/ po„mirrtmc ~· m •·1 

- · · ' 1 . . • fr<!o TVi/n~c. j,;h·n ob.wnate!a, który douru.' za-
i. żegn\1' \'f?du1 Ludu. ·1 .a.1wyzs1 do- c .~lużyl się Ojczyźnie i Demo'lm1cji. 
stojnir.y .la,;<;1·va żegndJ<1c Go, chylili • 
czoła p--tr>d 'ie l',o.:;c~c,i l.:..g-o umysłu, go. 
ra~ościa ~.erca i siła woli. Prezydent Polskiego Z\ ięzal z dniem d,>:i<;iejszym, 

Na barkach 11rooich c?iloJJ.i roynosili z kościo~;: lfarf ~c.':,e~o ro Kr~koroie frtu~~n ' dałem . Krajow;j Rndy Narodowej ude~.;orown1 rnzszerzajęc wiell·osć historii zamknię· 
umiłoroanego i nreodnłowa 1ego przez 111ch - s. p l rezestl n lf1re11fego H tlosa, K . . r: J..l ty h K k \VT' h l 

We sroaę, dnia 31 października b. r. I . N o;tęp~ie ~'·nw·~ono tr~mnę do koc; 

trumne rzv7.P n l-Jru1 '\'ft uu, m sa- tn \\ mnn1c ra ·owa na w ierzc. os a-
mym kr7.yż~m, ·tórvm trd 0 ~0-rowarii zo I \~ice i dale.i do każdej wioski, w którP.f 
stali Z\\) r' 0 7"' ) I i i vojny - wo- biiP C:PfC'e miłujęce Oiczyznę. 
cł7owie ar l i v 1ierzonych · ze 

"schocl11 i Zfł du Z KPAKOWA. 
DO WIERZCHOSLA WIC Żad;...n _pod 6~ :r61"'\ ·<;ki nie ot.,zedl 

· I · A. potem ·cztE'rodn~owy marsz żalouny , 
..,..,, .... _...,.""""!!"""""!.".'!~~--!:-~~~~~:""'.':"~-: d0 \\?ierzchosłnwic. 

o godzinie 6 minut 30 (rano) zmarł w' c10la fonackiegn 'ł U"taw10; n na kata 
szpitalu Bonifratrów, zaopatrz"ny św. folku. Kościół wy~ lniły delcgacj~, 
Sakramentami Prezes Polskiegr- Stron- potzty sztandmm1 e i rzes7,e lTCZ<:>stm
nlctwa Ludowego Wincenty \Y/itos. 
Przy łożu Umier-ajęc«go czuwal'l córka ' 
Jego Julia Masiowa wnuczka Jenina, 
wnuk Wincenty i sekretarz Zam~du 
Okręgowego P. S. L. tanislaw Mierzwa. 
Przyczynę śmierci b rł ol ust C'l P ZR 

· palenie pluc. 

Po zabalsamowaniu z,jfoki· PrPzesa 
wystawiono na widol· pub]icm / w ko~
ciele OO. Bonif ratró •· 

. \V/ pi~tek; dnia 2 Ji.•r· , da 1.0stało 
odprawione nabożeń--tw·o żnlr.hne w 
kościele OO. -BonifrcitHh l w . '·tó1ym 
wzieli udział: rod7ina Zmari ił • liczne 
'tluchovrieńst\\~O, ' rz! "l '-tl i0 'la1 zad\T 
Okręgowego P. L. czlo. -0~1ie 
1,Wici" Ludowy Z ' ieł< KohiPt i t. d. 

Przy trnmn1e \X,'odza Ludu Polskie~o 
szły pięJ.-ne zielone sztandary, tak jasne 
jak niwa polska, tak kuszęce jak las poi-

, iki, szli toy;arzysze broni wskazuj~c, że 
chocia'l. \'i:ródz odszedł, pozostaną Mu 
wierni ~ za przeV1o<lern ducha Jego pój
da dal ni w kie1 unku wytyczonym przez 
Wod1,a." A przy drodze stali i ci, któ
.rych srirca przepelni~ne były bólem z 
powodu poniesionę; straty • 
.Kond•~kt pogrzPhowy • szedł przer. · 

wsie i mia<>teczka, szedl„między polami, 
przecinał województwo krakowskie· i 
zblij.al się J,dwoli ku miejscu urodzeniB 

, i znrazei.. wiecznego spoczynku ś. p. 
Wincc-r•t 0'0 \Vitosa, do Wierichosla· 
wie. 

Po 'południu tego? dnin o gocfa. 15 po 1

1 

M 1,,,1111 .u Nie bvło mi(-'J'scowości, nie było ·1·ed, Na tle li11ld~n11ic pa.<11n'lł1 FiP hmd1dd 7.nło!.my do kafriolll l/{lj~1viP,tsr.l.'J arii " _ ; 
egzekwiach, chłopi v strojach k(rkow- . ł nego k;lometra w przestrzeni wolnej, 
skich wynif"śli na b,n (~eh trumnę przed 

1 
I gdzi~by nie. stali w 7alobiP pogrężeni, 

I kościół. - xr te.i clw·ili ko pimiFl ho· ków. Rozpoczf'lo <::ie \nhoi."'-I1<;two Ż<l I tflk jak ten, Rynku doo1 ola. Dopiero I prag"ricy orldać C7e..:ć Zmarłemu, miesz
norovv·a sprez ntownłn brori. . Ta„tępnie łohne po nobo'"' 1" ie, 'l" ,,v p ihlic~-, pogrzeb Piei \• <:zego Nftj · ęhzepr( (hlo- kańcy zit>m.r przez które prowadzono 
ruszył poch(1d: Ni- C

7 "Je kro ;r.yłc orkie- no. 1 rrz <>im , · f' --r / rl trn , a Zmar. pa Pols~fogo obchoc-łz~c Rynel;, ' sl·a- I szczę.tl;i po~miertne ś. p. Wincentego 
stra woj:-kowa i b:H mnia ' orow~ I łeao. · . zał wszystkim _dosto.inym mu~om, pa- Wit,o„n. Do pochodu żałobnego dolę" 
W. P. ZP sztandarem 'ulej licz P dele- .., miętaję.cym najświ('tniej~zy i najdłużi:;zy 1 czali ··i~ ' kużdei n i jscowości nowi 
gucje ze :-.zttmdarami · i;,ńcami~ 'oko . I · ~ sobotę, dpi, ·') };<;tornch ocłlJywały okres _historii Polski, oraz tem:-1 rnieJ<i:u:.

1 
·ucze·:ti.'icy i .s~li wraz z ~~chodem. 

ny, duchowie11st\• o. Za tłumna I o<;tę się d1>I z ur('f'Zj' ~C'i P' g eLowe, na na ktorym przed przeszło połtorn WIE'· z I fl'.".ć!ego l·o~c10Je \\ vchodz1h na1 rle
.powała rodzino; mit_uste1 o.mim rn il ktc "'. I rz_vt>"l. prP den1 I<r owe.i Ra- kiem pierwszy z \\T odzów Ludu T ndeusz ciw J·c;iei.11, hy przeprowarlz.1{ orszak ~a· 
· ubliczpej Dr Wład) s1aw Kiernil p. o. l• orod9 •• o! Bolr lev. Bierut, wi· Kościuszko przysięgi wakzyć.o Wolno_~ć !obnr przez swoję. µarnfię. Każdeg0 
, ojewod; Dr Robel, dowódca '·ręg1 ydf'nt · I<'R . 'rof Gr 

1
":;ki, mini- I O.iczyzny i prawa dla ludu, 7e Syn dnia or:! '·cze<;ne~·o rana, do późnego 

"oj k. g erał Pm 'iecl·o •· k' "C'' \1at ~ 7 "': ~:~!ono! Prez 7ierzchoJawic tal ~ię królom równy, zmroku or zRI I; (;czyl mi wschód po-
mwiciele władz, człon ko ·ie n. L, r h- ~k1 1 g-en. b ć dnwne dzieje świeh10: ci Pai'i ·twn tykajęc na ;wej drodze żegnajęc thr 
e~e~acje_ 1 z Kielec~z zny, ślę ·~- Po- M ·zę źelobna ce!Pbrował w ko~ciele 

.mama, \\i ar5zawy 1 rzei;ze chłopo \. 1\1 • k' k · k R d 
'I'l:ltl!l<' ·1m s. 1s up ospon , egze-

Kondukt pogrzebowy posu\\ al· . się I k\\ il" p zy katn alht odprawił ks. metro-
·,; ród gę. tego szpaleru publirzrio$d 1 p0 1it SapiehFt. \'{!<§ród licznych dele

ha.l ov skiej ulicami: Krnko\"~ka, Strn ga i Z\Hacali 't , agę przedstawiciele , 
dom, G1odzkę do Rynku prz.y hiciu Rm1" ad· USA nlk. Paschley i amba-

1 
, Iz\\ on<;,. i pi0- "ni ż:1lcil nvrh d1rrl.' ·". - ~u<l · '\'{' Brytanii konsul Dickenson. · 
~l\\fl. 

Po nabożeńst•, ie. z bram dumnej 
I świętyn\ Mariackiej, 9śmiu krakusów 
nief>ie na harkAch .;;woich ciężkę, prostę, 

· ·dębową trumnę. IdQ pomiędzy dworna 
szeregam· chylęcych się w hołdzie zie· 
lonvch sztandarów. Idę. powoli z powa· 
gć} i dos~ojeń~tw~m pomigdzy sztanda 
rami, które sę symboli>m tych, co „ży~ 
vię. i bronię", tych co w . trudzie dnia 

codziennego daję. podstawy życia i roz„ 
woju Narodu i którzv szeregami swymi, 
tworzą podstawy w~js1rn p~lskiego. Idi 
ku miejscu, na którym stal pomnik te· 
go, który pragnął, „by księgi jego zbłę· . 
clzily po.cl strzechę" i uczyły r:hłopa poł- lf zieler,1 

, _., , 1\ wi nri~ , .1.ien. ~Jl.IJCJnl"i i podczat uro. sl:i.ego ~rawdy. narodo ~i~ b1 dz.il~, z:ii- • < 111n, .Z·m 
1id "''!! 7 1>1-wnrtrh rr: Krnl·„mie. · lo<:r 01czy7n · .i"lw!"h· ~11 rln z_ ·c.rn 

puc:zfo1u sztanda1 owych, pokryty eh czernią krepy, wieziona na prostym· 
n~i 1m;ruszala trumna. z docz esngmi zrolokami. ś. p. 1Viru·"r fn!!·• Wi!"rn 

Krar.„m'I tła r(17innP.i- 1 110 mlłi Wier7chosfamic. 



.· 
CHtOPSK.I SZTANO~R 

Jfin?~fr>r T:Vl. KiemiA 
Lw' ·· 

Woz z trumnę., który chłopi 'Jd \Y/ oj- , 
ticza cięgnę sami, w ten sposób chcl!C l 
dać wyraz swych uczuć dla Wodza, za- ' 
reżdża przed kościół. \\'niesiono szczęt
ki Zmarłego do kościoła, gezie odpra
wiono ostatnie nabożeńst vo żalobne 

'Jrzy zwłokach i padły slow11 nfi.herdecz .. 
-1ejszego kazania żałobnego. 

Po odprawieniu nabożeństwa usta
iono trumnę ze zwlekam: ś. p. Win- : 

~entego \Xfito:;;u nu cokoie •)rzed we.iś- . 
ciem do kosciolc'. Zaczęto o;;tatni~ <le
fil~de przed s. f'· \Xlincentym \VTitosem. 

I ' Na czele przr-maszerm al honorowy 
, odclział Wojska Polskiego ziemi gorlic-

1 Z l kiet że swoim c:ztandmem pułkowym, 
:nv c • t" ·aic;ic ·rywarzyszy mnr_e:;i.o. · . . · 

'~~/ · •. , .-ł- . 
1 

D · ·oddział Przys1io ob1enia \'{lofsko,•·eg-o 
"'' -iacn: s.owu pozeo·nfł ne. roga ·· 

,,.,1 · ' „ 1 • • 1-:' · • • . . rnlodzieży, Prz,·sposobienh1 Woiskowe-
ca •1 prze,1 Fa a :-,1e Cli;'!)! e zm1ema•ęcym1 1 k I . ·· ·· . 
• •t · . • • • 1 ao O eJarzy - DO~tepowaly deJe11ac F 

się szczego "lrm p1zy nJPzmtPnme towa " · ·· ~ 
1
rzysz"cym żalu i czci dla Zmarłego, 
a Ś'Niadkiem tego był •tas zielonych · 
.ztandarów; które jak Or!y.towmzyszy-

.V.'.ijmlodtr' ru1• 0· 
choslar-11„, •i„jąc 

Str. 5 

1o~i lowm·zri~Za :talobne·;m konrfuktoroi m tlroo1 , Krakoroa do Wit>„,„ 
l 1 .•polenh Ż id~ą royznaroaną przez Wodza duchu Ludowego. _, 

ly Wodzowi w drodze powrotnej. I Okręgowym Zarz<o rłem P. S. L. w Kra~ \Państwa, ,od przedstawicieli partii poliw 
z żywej 1·s1~gi, jaka pisały cztery dni kowie na przod?iP, A za nimi ruszvł 'tyc;znych, do plynl!ćych z gorl!cego ser~, 

dtngi do Wierzr},""
1
nwic, wyjmujęc niehmc:z~cy sit> z"., g 7ielonych szta~~ ! ca słów-towarzyszy partyjnych, a wszyst--

Je\ _n: fr~gm~nty, pm 1i:'tamy rów~o- daró,„, kt6·e. 7bi~uly ·ę mi tę ostatnia kie przemówienia niosły w treści swej 

czesrne,. ze 11unu~a ::u mmutę, godz1:i1.1 droge ~ ' '1z~ ze wstystkich stron Pol~ I hold dla tr.udtt i wielkości ś. P· Wincen• 
;:a q·odzma pochod z lobny szedł w10- . , - • . . k" S ' ' · . I t w 1·1 

'- • • • • ' 1 Premier. Os6bl~a,-,,formvsk1, 5ędz1w.11 • 1ace- s 1. r1y :-ztann'lry z Mfłzowsza, Wiei- ego w l osa. 
t.QC drogie · szczętki, mosc,tc sztandary przemodni~zący KRN prof. St. Grab~ki i oli l kopolo:::'·· z.· · 'k.- l 1.- . s'! k p NiAnrzeliczon rzesze c'hlopo'w po}„ 

. . . . · . 'I 'b l · • f . , „ . . p „ - .1 -lf'm1 10 N' ,1e1 , as a 0 - -r 
zielone nie zwaza1ac na rfe-:?r7 wiatr zmat "' no, 11 111 zw m 1.m,·· 1111 1 ' tmri . . . • • ' k' h l · W d . . ' · · ' . 

1

1 p„7, ' rr. ,, or',·T;mi ()S'MmeJ 1 :f · morz.n 1 w v«h a pP0rle wszystkim , s IC sta y u trumny swego o. za w 
1 zmmo, a pr~y drodze staly ~zfr"g'l cze~ cemn1111 if ilo·or;" z MąłfJ olo:::l<i kt • L • • • l- ciszy i skupieniu czuiac J"ak wielkA stra. 
• · · · k'll d · b dd • . • I - . \\ n yc1; ziemie. ,ra , J ~ .,.. 

:h<aJl~dc~ rneraz '1f. ·1 -:a ~~ z:n, ~. o.d ac z przeszło 300 ·wieńcnmi ,,, różnych I ko'. •s l·a, h~cheń~ka. brzeska, łańcucka, tę poniósł lud polski, którego duszę 
o_ 1 zar-'.aru estowac \'.'lernosc 1 ea- · · • · · 1 ~ • • • • t afł d · • 

fom Zmarle 
0 

• I stron Polski i z zag-ranir.y,. za v;ieńcami raros.ov ~'.a. da rn·"o::1-ri. limanowska, ~ę pan~zczyzmanę P? ~ .1 po c1ęgm~c na • 
g • szła młodzież :o:zkQlna, h':ltct>rz~, '>traż .:i,,,r!rn .; 5k.alnp T c rl~ ,J wyró?:niały si~ poziom. wolnego l _sw1adom_ego obywa.N 

W WlERZCHOSLA. WICACH I pożnrna, różne orgnnizacje, !Xl"7.em ~zły ·i·wda ' .Ko„nie . 11' łily c:i,ę ~rze\\;ce , iel~, me tylko rownego U:J'\YID„ war~ 

• \V.f dr:iu 6 listopad 
do Wierzchosławic. 
brama pożegnalna z 
krytym i z napisem 
grobem zwycięstwo · 
posuwa się nap"rzód. 

. ' . /sztandary różnych org-1mi7f' j1 po li tycz· ~~:':!ndm O'I pi 7Prl tn'mnę W'iell·jpgo ! St\\ om c:poleczny~, a~e .dorownurnce.~o 
kondukt wi:hoc1z~ · nych i stowarzyszeń, ab)' oddać hołd ;\ 1 irha swe~o, rv:łd<ljęc mu c7d-ć i da- i ~art~m dPch-01• rozs~dk1e,m. chlop<>kim 

Na poczętku wsi li cz.e<t- Wielkiemu ChlopP Polslderntt. : i~1c _rn1x•v;nienie o wiernn-'ri i wytrWf1~ j I !łluzbę dl~· ÓJczyzny nflJW1ękRzym sy-
dachem strzecha I 1 • ł . . . . , 11iu , · ~ nom Pol<:k1. (mat.) 
M 

· ~ · \" wncu ;;a~-ie o sie pc>7egname · · • 
,. oje bedzie za · h d. } · ~ · A l · d · · ' 
O k 

~ _, przez NIPrnyc ru tO\V. or~·cm1zncyJ ne v wz Nl c1n<•Jltarzu miano skła 
rszn z trnnen\ L · , • , • • • • < 

nych .. Przes~Jy władze P. S. J.:. 7 f'Tp rl.:ir zwlok1 do !!rr>bn ndly osta1nie sło, 
. I czPhym Komilełem Wykona\1o.: 1m i I W"!' p0że2:n"' -o orł ';<'Z"lnych \'{T!cdz '. 

• 
~ 

• MJECZYSlAW MŁUDZIK 
1·· ~-

I 

I OJczyznq moją- - fV'ieś kwitnqca w sadach 
I ' 1 polna ścieżka żakończona nieb-mi 

Olczyzną moJą - 1warde ręce ojca, 
spękane od roboty· i pachnac,,. chlebem. 

0/e~ą molq ~ zadymione miasta 
i brma robotnika -czarn.-r. ciężka pr:::ca 
Oiczy.,,nq mojq ziemia i po'lll:ietrze 
i w:mrstk<>. co się ludziom na kor::yś€: obractz. 

Oiczvznq moją - każda ceqfo d!>mu 

I 
I 

·1 
! 

Przed snmą trumnti z doczl2J!i.umi szczątkami 
ś. p. Winceneiio H'ilosa <'ltlop kril~· Jtvski 
ni<M pcd11szkę z najroy'i:$'1,lflni orfzm1.c·,0 n amt I 

pańsfrno11>ymi. 

i miłujących ·.volność9pomnik: qroby ~~ 1{wiatach, 
Ojczyzną mpiq ...,.- każde ploste serce. 
Serce. co _nawet w obci:n nmiP dojrzeć brata. 

Obywatel Stanislarv Mie1 i'roa, j~den z naib'•f· 
szycfr mspńlpracororiif,,:m ś. p. Wlfrs,~ wygl'l· 

J . sza pnżegnalne prr.emórvi •11it>, 
I 

iMHH9HOHIHOHe~ 

~ nego niepokoju. Czasami zdawało się nej mie1·ze, poza banalnym kleceniem 
STA NIS:fć.iAW DZIKOWSKI jakby WY.czuwali zbliżające się niebez- : rymów, nie brak tu poezji raczej dobrej, 

pieczeństwo. Ostatecznie jednak pisarze szczerej i · pozbawionej nieznośnych 

P'f„A. RZE CH' ŁQPsc· y chłopscy sprawę swoją. wygrali. Znacz- sztuczek intelektualnych, nie uprn:r;ia-
Jj ~; na część literatów odniosła się do ich focej uganiania się za wynalazk'lmi for-
~~) ' żądań z wielką życzliwością i zgodził8 11alnymi, które n117:a :.~równo i:t.utora, 
. się na utworzenie przy swoim zrzesze- jak i czytPlnika. 

Sprawa· skupienia pi8arzy chłopskich I czyli, że pragną zrzeszyć się ~amodziel- . niu o~lrębn:j . sek~ji pisarzy chłopsk~ch. NiektórP wiersze 1nzemawiają tutaJ 
,,„ od:ie}m;y° zespół ciąg-nie się już od dość 1 nie, działać we wasny.m zakresie . J~dnoczesme z ~Ym. pomyślnym osiąg- do każd13g-o w sposób oryginalny porów
rk,wna. Zagadnienia ·zwi1zane z pragnie- i przede wszystkim dbać o rozwój mło męc1em ukazał mę J~ko organ chłop- [ naniami niewyś iJiech.tanymi, językiem 
niem takiej -0di"ebności wywołały ozy- dych talantnw. 'ukrytych nieraz po za- skiego zrzeszenia literackiego podwójny soczystym i jędrnym, czasami nawet 
·vion'.:l rnzprawy ·n~>.. !amach niektórych padłych gUJ.szach. Walczyli o prawo gło- ·numer tygodnika „Wieś", a w ślad za ·gwarą doskon~le zastosowaną. ·(I<.nbiszi • · 
pism i podc:zas ;1iektórych obrad ~jazdo- su dla wy-powit:dzi mających nie raz , !Ym numery następne. Objawił _się tutaj I Cieszy nas ile razy tui aj zllbrzmj słowc 
wyćh. Za!ltanawiano się czy jest pożą- małe wspólnego z litel'aturą urzędową, ·Jakoby yrzegląd współczesne) htPratur.y· niezwykłe albo zwrot wnoo:;zący"do do-
1lane, <1.bv ~worzyło sie odrębne zrzeszę- cennych jednak dla całokształtu kultu- .. lndoweJ. bytku mowy ojczystej porlźwięk krusz-
J1i·" nis~nv chłopskie~? Twierdzono~ że i·y ludo';Vej. Na~i~sem mó~i_ąc ~rze~a 1 Plan był d?~ć ~óżnorod.ny. . . cu szl~ch~tneg-o. ~ . . 
fh'.s v ;1;,-„ .• ludowy Je.st dobrym p1sa- Pl'Zyznac, ze np. JUZ przed wo3ną istme- Przedstawili się raz Jeszcze p1sal'ze Natonuast gorzeJ, falc Jak zrestri w 
·~- 1 ogćlnv-polskim i jako taki może li tego typu pamiętnikarze wiejscy, któ- dobrze znani i cenieni powszechnie, .za- 'całym wspó}czesrlym pi".mie1P1h it 

J·,y~ albo czł011kiem rzec; wistym albp Yych ku pożytkowi ogółu drukowano w b~ysły nowe nazwiska. Jedni niewątpli- 1 polskim, p1·zedstawia . się tntaJ rmnwa 
kandyd;.;.tem Zavrndoweg J Związku Li~ specjalnych wydawnictwach soc.folo- wie uzdolnieni mogą w sprzyjających prozy literackiej. Na ogół jest t)ardzo 
terató:-. Po~JSkich. Daw~no do po~nania, I gicznych. . . . . . waruJ?ka~h z~ot~wać, niejedn~ miłą. nie„ kcinwencj01~ahia, pozbav;!on;- zd1JlT\0śc1 

• że wsz;:;..;'.:irn poza tym Jest raczeJ zbęd- Na ostatmm seJm1ku htel·ackun wy- spodz1anKę, mm pewno mgdy poza kompoz~CYJ1wch, nllilga.f'.~cn wp1y :,,--
·ną grafomanią. W przedwieństwie do I \viązało .się ostre starcie pomiędzy pisa- • mierność nie wyjdą. Specjalne „kolum- dawnych tradycyj 1iterac1~kh, a w I>O
tych po~l;dów pisarze chłopscy mocno rzami chłopskimi a niektórymi literata- j ny młodych' przezmiczono dla począt- czynaniach nowr,b--:oldr·h mgławico Ya 
obHt::--'ali przy swoich żądaniach. Do- mi. U tych ostatninh dążenie do odręb- kujących. · ' 1 i niepewna mvoi~l d·iżeń . , , 
magali .si~ odrębno.śc~ w imię ~sobl}"'7ch n?ści 1chłopsk~ej ;vyv.:ołało gw.ałto~ną 

1 
• W tyn: c~łyn~ z?ior~w~sku naj~ięcej I Po~a lit.er~.t.m·,, pięlrną, „_Wi?f' l QŚW1ę-

zagadmen, ktore zyJą na wsi. Osw1ad- mechęc, a chw1la1ru coc w rodzaju dziw- Jest poetow i ~aJw1ęci;>J w1er"1zy. W .Pew- ·, ea 'VIelP mH"J"1<'a :r.a.ganmflnlom teoxe-
. / 

/ 
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DR TADEUSZ KLIMOWICZ estetycznie wydane z różnych dziedzin· b ł 
wiedz~;, .lak np. fizjologii roślin, óemii z ieramy materia 9 

NaJ• az· n·lej·sze z~ a ·1~ C ·rl · · rolnej, bakteriologii, fizjologii, odży- d ł I R h 
. lłl g I „zą 8) wiania, techniki, higieny, hi~torii, so- Z zia a ności OC a 

. cjologii i t. d. Uwzględnić się też p,o-
. Z ucz iem głębokiego rozradowD.m~ „szy.stldch d::;ic.dziria"h twórczości, lu- winn o życiorysy wielkich . Polaków, Naczelny Komitet Wykonawczy P.S.L. 
i dumy 11dczytuje się wmoi:,ki Zarzadu dzi, .id ór ych genialne utwory stały się o ktći·ych społec.zr:i)stwo polskie jakże "Onanowi! zebrać i opracować materia· 
Państwowego P. ~ . L Ttit '''alny Zjazd ostoJ,~ ducha narodowego w najtra- często nic nie wie! iy dotyczctce udziału Ruc;hu' Ludowego 
Powiatu Zamoj skiego 21.X.451) . gicznfoj szych momentach naszej hi- Wśród tych . książeczek znaleźć się w walce z okupantem. Przeprowadzenie 

Prostotą mądrości tchfią te wnioski, storii ! też powinny p··.,,ce, omawiające szcze- tej a
1
·c.ii Nacz. Kotn. ·wyk. powierzył kol. 

realizmem zdrow~go _rozsą~lku troską I Udost~pnić te . :r;iep:rzebrane skarby I gół?. WO _takle. hl~sk~ spo.leczne jak alko- Józefowi Niećce, który przystępił obec
głęboką o lepsze Jutro. wszystkim, a stopią one swym żarem r;ohzmem, r.1kotymzn. I trąd or':l·~ l'CJ't.- nie do zorganizowania specjalnej Komi· 

W zi.viązku z celem i treścia artvkułu we.wnętrznym serca polskie w jednolity pra vki o -.1oradnictwie zawodowym. sji His torycznej, w skład której wejdf! 
· · · · lt' ! I osoby z Centralnego i Wojewódzkich 

niniejszego interesują nas zwłaszcza sp1z_, z. { 01.-.go wy rnjemy naród -ł)Otęż- Obok wydawnictw popularnych nale- Ogniw Kierowniczy.eh działaJ·Rcych w ra· 
wnioski w :sprawach oświatowo-kultu- l ny 1 me.zwalczony! żałoby też zorganizować cykl odczytów mach Ruchu. oz: 

ralnych . W te.i zbożne.i pracy rola naczelna I wygłaszanych przez pierwszorzędnych 
w tej 1faiccłzinie mamy' do rozwiąza- ' przy!)a~~ . naucz~:ci..,]stwu . polski~mu I SpPC,i~~istów . Zetkmęcie _si~ ~S?bi~t~ w n~jbliższym czasie zostanie wyda

nia :>grom niezwykle; trudnych zaga- . wsz~ st ],1c}1 . st ?p~1 na~1czama. ś~·1ęty , ?Ze 1:0~1cl~ . warstw lud~~sci :vieJskie.~ na instrukcja o ukonstytuowaniu się 
' dnień. j to J ~ ;o l JP,1 -~ez radosny obowiązek 11 m1e.isk1eJ z przedstaw1c1elam1 naszeJ Kom. Hist. o~az o programie prac. 

„W celu sprostania tym olbrzymim I w teJ epoce dzisiejs~~j, ":" której ~a- nauki i _sztuki i;ogłębiłoby . i userdeczni-
zad;:iniom - . czytamy we wspomnia- ' ~r9tn~r '~-prost .rozwoJ wierizr .stan?~} ło odd.ż1alyw·1:1i(; wyda~mcLw. P?PUlar- . F'2~zys·c·1 ukra1·n· scy szale1·ą 
nych wnioskach _należy ·dążyć do po- 1 tanowie _brdz1e coraz bardm•J o c .~h: nych i ~przyJałoby. mew!!tpl.iwie w~- ~..., 
jednania narodowego społecznego2) i do czu h,idzkosci, o p1·zys.złych formach )eJ twarzamu się oweJ wsipolneJ orgam- Znowu napływaję niepokoj{lce wiad-0mości. 
skierowania wysiłku hcznych rzesz oby- bytu. ' , . . , . zacji dt~chowej, o któr~ chodzi przede ze wschodniego pogranicza Polski. Jak donosi~ 
wateli dla dobra narodu." . Praca osw1al.?''.a 0bJą.c w Pols~e musi wszystkim. . , , . nasi czytelnicy - od szeregu tygodni ukraiń-

W t h . me tylko młod~iez, lee::>; I ,poko.leme star- , Trzeba tez pomyslec o wydawanm 11kie bandy faszystowskie napadaj~ na polskie 
yc prostych ~ło~acli przekre- 1 sze. Ol)o1• ,vięc dobrze zo;·ganizowa- pisma naukowo - literackiego dla wsi. wsie, morduję mieszkańców, niszczę dobytek, 

śl ono.zasadę hołdowania mtereso~ tych nego szkolnictwa \Vszelkicli typów Pismv takie _ miesiecznik lub kwar- palę zabudowania. Gwałtv Ukraińców godz~ 
czy mnych gruv społecznych 1 u · t · w pierwszym rzędzie w repatriantów polskich, 

. . · . • czy- I S opni przys'" ::.-vić na]ęży .iaknajprę- talnik - zawierające artykuły i roz- którym los nie oszczędził już wielu ciężkich 
mon.> trosk<; o b~ t, c~Jc.gc narodu, zasa- dzej do wy dawnictw popularn:vch w naj- prawki na . ns..irozm1'1itsze aktualne te- momentów. 
dą. naczelną ~szystkic!1 pocz~an zgo- lepsz.ym tego sło,·a znaczeniu, a więc maty z na·1·0żnorqdniejszych dz;edzin Do redakc.ii wplyv:~j~ liczne liśty, z których 
dn.ie z testan,cntem s. p. Wincentego pi-;anych przez pierwszorzędnych . znaw- t Wil:f'?·Y· i sztnki, powinnoby umożliwić przebija niepokój o los nieszczęśliwycl 1 
Witosa.. • . . có.w przedmiotu, .fak się teg-o wieś na- i ufatwić i::amokształcenie będące - „r;.zy jesteś1.ny t!lk słabi, ;-,pisze ~e?;n z c~y-

0. poJednani~ mow1ą auto~owie tych sza słusznie doma g-a (patrz wspomnia- ostatecznb _ najnoteżniejsz~'m i nie- tel_mkow, - ze me potrafimy zgm.e~c be.stial-
wzmosłych słow, o stworzeniu narodu ne JUŻ uchwałv ZJ' ' zd . ) , ,„,. ·- , . dl. . . . k. łt . I sk1ch h~rd banduro\~ców?.„ Przec1ez r1mstwo 

l k' ' . . d r . ł . • ", ll . . " ' i,own.r m Sl o ocm szt.a owama I składa się z obvwatclt gdy obywatel n·e może 
P? s ::gdo wh. zna?z~n 1u J(' no 1teJ orga- Powinny to być książeczki tanie, ale 1 własnej indywidualności. · w. l>e7;piecze~t~ie p;~~o,~(l~ i ~yć, g4v ~st!l-
mzacJI UC OWCJ, w1czme zagraza mu smietc 1 zniszczemt'. 1akze 
- A mówi~c tak Z"•odni 11ą w swym lMHH•H•'9KOHHHHIHHHHH'IHHHHll.OG:'"'"„.,.„„,„„ •• „„„„„.„,„„.- ma slmtecznie prnr-o\vać dla swoje.t Ojctyzpy, 
twierdzenhi' z 'wy~ikami rozważań j dla tej biPd~~j, skoł~•iu;ej . Pol~ki zniszczonej 

'l · · a • W • d ' • k • I wo.in.n \\"'1.es za ws1a 1dlle z dymem w myśl 
wspo c~esnych, ;W1łham :fy.fc Dou~~ll ), l o m s cl z r a J u I z gorr ulozoneg-o planu. O.o pokłps1c tył· 

„ upatruJe zasadmczy warunek przeisto- · 1 ko osta tniego tygodnia: Birc:ta, Z11lcsi•~. Wa-
czenia się grupy w naród w czynniku gowce, Korytniki, a inne wsie dosta ły fuż trzy· 
organiwcji duchowej. Kongres z J Zawodowych 1

• Pnz?st11łości~ n~reS\!. okuoacji. bvła dale~o dniÓwe ultim11tum o? bandurowców'. . 
.. . . . • , posumęt11 demornh?.ac.111 srioleczenstwa. Zataja- Pm•Jszamy tP bolesn~ sprawr w tym głęho-

.":'.\:Ie l11 ~tena}na OrgamzaCJa - p0- . . nie ze WZj!')ędów po!]atkowych wysokośc i i ZrÓ- kim prze·;wiad~zeniu , że . Od J• nviednic C?./nniki 
wiada Me Dougall - ale taka orgam.·z·a- ł \VI Warszaw.ie rozpoczęł' s~~ oKbrndy, zzwo· <leł dochodów, nirplnccni" zn przejazdy koleje- państwowe, przyjdę z oc}h:mę dla : "T .. _, żonycb 

. d h' k . , . any po raz pierwszy po worme ongres w. we r , t mw 1· • • • k ~1 6 b t 1· ,. c1a uc owa tora czym grupe zdolna , z d h z . k' z . d ł . ZJ ra a o .~P Jfl o. nszne w wczas prze- o ywa e 1. 

d
. ~ • : . . ' · · d l'ly.'? . owyc · w~ę.z t awo ?we wysunę Y si.ę fowv neszei walki eko:'lnmicznej z NiNncami ----
o. praw'."z1v; ego zyc~a ~upow~go, ? dz1s.111J -~ Polsce 1 1n".lych ha}ach n~ czoło ~r- ivyrobiły w ·~a~ n i~hezpieczna skłonność <'o cho-

zh1oroweJ rozwagi 1 zb1oroweJ woh. gl'l'h 1 z~CJ1 r.epręzen tu1?cych ropo•n1c~y ś~v~at dzenia krętymi śdi>żkami. Ka żdy na''.az ni<:>uzna- · Z k · • 
Rozwię.zanie zagadki określenia narodu pracuię.cy 1. -~·):S~"P:.n(}cych ':' obron!e milto- 1 wanej przez MS władzy 7.(lchęcał do ob';!jśda c u r o 'Ił n I c t w a 
znajduje się w -pojęciu psvchiki !!TUpy nói'.'. roboptnl1ko\1. Zw1dazk1 ~a~od<!we nb1~ b~gry- go. Ludzie doskon(llili się w „krf'ceniu". 

·, . . - . ~ . "' · wa1y w o sce prze wrzesmoweJ wy 1tne1 ro- I . · • . ' Rozpoczęta kamp(lnia cukr~wa napotyka na 
Narod, musimy pow1edz1ec, Jest ludem li skutkiem stałego rozbijania prr.ez snnacj~ nnl'l z;iowu k.ateg-ona.osób dor.abt1iła SH~ pod- duże trudności w zwięzku z problemem. kt6ry 
lnb skupieniem ludnośd, korzysta.iącym i jedności ruchu za'\\•odowego i nurtujęcych c;ias wo;nv du:-cg-~ m~iętku mam~. dobre c~o~ jest glównę bolęczkę nas.::ego życie? gosJJodar-

t 
· · l . , . l' w nim różnvch częstokroć z,le~··dowanie zwo) dy u w.adz mem1eck1ch. Łatwosc zt> robkóll bi N I 

z pewnego s opma meza eznosci po 1- . , · · · -: •· - , , hi. .· 1 I d · f' r · ld· · czego, z pro emem transportu. a ogó n~ 
' . .· d . . cza1acvch się prędów. Smutnym następstwem l\}pacza wie? u z1, o 18 Q. ~za;n?g1e z1arzy, ·1 " k ł 50 k . . ł .. 

t.v ~zne~, posra a.Ją.cym narodową psy- braku }edności byłn ocz •wi~cie słabość. ~torzy w okres1~ tym :o~mnozyl1 się Zl'lstrasza- i osc o o o cu rowru ruszy o Jnz przesz-
ch1ke l charakter 1 dlatego zdolnym do p 

1 
k b . . .1 • Jk' kł d rnco padało ty:;1ęce naiwnych. 10 TO. Dowóz buraków furmankami je.st w ty-

I 
. . • d . 

1
. „

4
) os ·e. o ecna, sw1ar.oma '"te_ ·1ego w a u' Ok . . . . 'ł sięcznych wyp.adkach niemożliwy zarówno ze 

naro< oweJ rózwag1 I naro OWeJ WO l. Zw. Zawodowych w dzieło odbudowy państwa . re~ pow~Je~ny me: mi; ~mieni w ty~ n~- względu na brak sprzężaju jak i na odległości, 
Chca.c przeist~zyć nas Polaków w , pragnie zapevm ; ć im jak na ileo .. sze możliwoś- s~aw~~m?. Po,1ęci euczciwąsct ~?zoste.ło rowme udzielonę zaś przez wojsko pomoc wsi w posta-

.d t · 'ł b ' ł' ci rozwoiu Dl':isieJ'szv 1'ednoW\- ruch zawodo- 'giętl,ie Jak w czasach okupaCJt, ponadto ro,:- ci 500 samochodów dęz'aro'"ych· uznac n·'ezy· 
naro w ym n 1g ę szym teo-o s owa I „ ' • ' • '· • • ł · · b · · b " ł " ru „ . . · ·. , "' . wy wywi~ra rosnęcy stale wply\" na żrcie pub- \ ~nozy się .

1
me. ezpiecz~ie „~za er - s.owo, niestety za najzupełniej niewystarczajęcę. Bu· 

zna ,zemu, .mu~~my pod,Ją.c tytaniczny I liczne. Rob.otnik polski nabrał pełn. ego,,_ zaufa-. ~"~re ~~odz! .o się w po~~tamu warsz.!lwsbr;i, a raki zebrnne w tym roku z tak wielkim trudem 
trud scalenia ro:'.nych grup społec>mych 'nia co Zwięzl·ów, godnie reprezentuięcych je- ·'~ore Jest. formę kradziezy, spotvkaię~ę 5!ę z nie. mogę zgnić na polu. Ludność wsi i miast 
w iednolita for"'anizacje duchowa przez go interesy. PR·hi me'1towi świata pracy, którv · ni~_zroi:u!1'18}'.·ch .~rzyczyn w społeczenst:·iie .z cierpięca wskutek katastrofalnego spadku po-

d · t · · · • • h • • · 1 lt zebrał si\l w Vnrszaw;e dnia 18 listopada 45' dma nohłaz!twosct~. \Y/ odrocl 7 onym pimstwie głowia na brak mifsa i tłuszczy musi w wyni-
u os epmeme. i upowszec menie {U U- ;oku składBmv najgorętsze życzenia owocnych polskim :zaczęto l)a wielką. skalę szabrować ku obecnej kampanii cukrowej otrzymać wy-
ry polskiej całemu narodowi. obrad. · w \V-wie, pozbaw~l'.jęc .w~aścicieli oszczędzo- . starczaj~ce ilości cukru, którego cena nie by. 

n~~ r.iekna i czaru. ile głebi myślo- ---- nych przez. 1?s. mieszkan !eh cudem ocalałych la.by tak niesamowicie wygórowan~ jak nbec• 
. . . . . . . . rzeczy, wy.rezdzano tłumnie nn 7.flchód 7. tym 

we;l I UCZ~CłOWeJ .za;vieraJą s~czyt~w~ l d . . tvlko zamiarem, żebv tam wysz11brować coś na ntl". 

ob,iawy teJ prastare.i kultury nolskieJ. \'h'""ICZ21RIY ft3 UZJCl3 Niemcacl\. Obok szabru rozkwitło łapownictwo. Z naszych· porto'w' 
Iluż wydaliśmy ludzi wielkich we , kompc.ia i wszelkie szkodnictwo społeczne. W 

. .idn Ministrów uchwaliła dekret o Komis.fi róine afery skandaliczne na tym tle zl'lmiesza-
1 Specjalnej do walki z nadużyciami , które przy- ni sa stale wysocy nrzędnicy państwowi i samo- Znaczenie naszych portów Gdańska i Gdyni 

1) Patrz „Chłopski Sztanda~"- (4.X.45 , Nr 4 brał~ .ostat~ i o. za~trasze.ięce . wręcz rozmiary. nęclowi i osobistośd z życia ::rospocarcz.ego. w eksporcie-i imporcie stale wzrasta. Bi ra Od· 
&) I Kom1s1a zaJm1e się zwakzamem tego rodzaJU Społeczeństwo zaczęło się domagać surow;ego budowy Portów dzjałajęce na terenie wy!:irzeż~ 

str. · przestępstw w stosunku do narodu jak łapow· karania priestępstw tegu r<1dzaju w trybie do- usuwaję w szybkim tempie zniszczel\ia woien-
2) Podkreślenie dokonane przez autora l'lr- nictwo, grabienie mienia publicznego, spekula- raźnvm . wzmogły . się wołania o wpro\1'8'.lzenie ne, dężęc do zwiękuenia zdolno<'\ci r·rultiduo-

tylrnłu . cj11 i t. zw. szobrownir'wc. sc·lów ludOl'vych. · kowych portów. W ost!ltnich dniach nastą.piło 
3' („Psyrhologie grupy") prz<'loivł dr Józef Ocz„l.iwali'mv ndda\l'n9 na chwile wejścia d emv nadzic·j", iż urhw11lony dekret dopr ,.

1 

ostateczne prr.ejęcie przez wledze polskie od 
Cl- ał (lsiń~1:i , J( •afoica Atlas. Lwów - \Vlerszawa w życie teg-o dĆkret u dnjęcego prawn _ podsta- wadzi do ukróc:enia tych groinych nadużyć wojsk radzieckich portu w rczecinie. 
1930 r. str. 490. wę występowania przeciw nadu~ciom, których i .zapoczętkuje wyt~pienie pl'l~ożytnictwa , które Mamy nadzieję iż port ten doYówna wielko-

4) Op. cit. , str. 192. szkodliwość społeczna jest aż nazbyt widoczna. nm;czy nasz narodowy organizm. , ścię swych obrotów Gd11ńskowi i Gdyni . 
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ty.cznym, wchodzącym _..w ' zakres badań Zarówno z pośród referató' wygło- Mimowoli przypomina się pewien szcze- I od dość dawna, a teraz jeszcze bardziej 
nad 'literaturą ludo' ·ą., oraz nad współ- szonych na zjazdach pisarzy chłopskich gól z ostatniego Zjazdu Literatów Pols- 1 się rozchwaścił i spanoszył. A przecież 
czesnym życiem wiejs1dm jak i ze wszystkich numerów „Wsi' wy- rdch. . wydawałoby się, że gdzie jak gdzie. ale 

'Tu jednak nasuwają się pewne za- łączone zostały jaklJy rozmyślnie zagad- Tam właśnie pierwszy awangardowy Vfłaśnie na łamach pisma chłopskiego 
strz~żeni8:. . . . . 1"nienia związane ~ P?lskim f?lklor'em, I poeta polski Przyb?ś ?świadczył, że ~d: winD:a objawiać się dążn~ść nie t~lko do 

!-d-e~log1!1 „Wsi' ~vydaJe się . czasan.;1 ' z :polską etnografią i ~tnol?gl!!-, z po~- 1 r?dzema. narodo~eJ hterat~ry ~olsk~e~ przeJr~ys~ego toku myśh, do tuewyol
dzn•mie mepewna i mętna. Wiele moz- 1 tsk1m ludoznawstwem 1 bez1m1enną h- , me nalezy szukac w dawneJ tworcZQSCI brzym1ama przez sztuczne gmatwaniny 
na wyczytać między wierszami, kiedy teraturą. ludową. Wydaje się mimowóli lud?.wej, gdyż. n~e jest ona oryginalną. zagadnień dość prostych, ale także i do 
to raz po raz usiłn.1e się usprawiedl~wić ja~by zl~kce'Yażony został olbrzymi trud I Ta.Ihe ~y::nanie Jedn~o. z pisarzy ch~op- wysłi:wianfa się dobrą polszczyzną, po
dążenie do odr~bneJ kultury ludoweJ, co zbiernck1, ktory trwał u nas ?d epo~i ~o- sk1ch s~u:dc::y ~ow?d~ie Jak ~ało Jest zbaw10ną tych wstrętów niepotrzeb
jest zre~ztft czesto karcone przez ludzi, mantyzmu poprzez pozytywizm az nk:- zrozum1ema i wmkmęc1a w sprawy ludo- nych, cudzoziemskich, których albo 
zdawalobv się, kierownictwu „Wsi" bar- mal do czasów os~a.tnich. W tej dziedzi- znawstwa' polskiego właśnie tam, gdzie uniknąć łatwo albo można .ie zastąpić 
dz:o bliskich. Zdarzają się i wrecz nie- nie mamy do czynienia nie tylko z mate- powinna istnieć dokładna jego znajo- wyrażeniem rodzimym. \Vśród wielu 
wła~iwe pociąg~ię.cia ja~ np. d~ielenie rialem . c~łop~kim, ale i z .m~teriałem I mość. ,l\.~oże ~rzy innej. sp~sobn.o_ści zdo~ przec~y.tanych rozprawek zaleta.mi_ myśli 
warstwy chłorskieJ na biedacką. 1 boga- ' przewazme mewyzys!rnnym I m eopraco- łam Julianowi Przybos1ow1 wytfom~c:h· Jasne.) i stylu dobrego odznacz ,„ ~ sie 
tą. Wyda.je się czasami jakby redakto-, wanym, z mnogo5cią zagadni\:lń na- na czym polega właściwa oryginalność przede wszystkim prace dr. Sp;rtkow: 
rzy „Wsi" sta:-ali się uspo1rnić swoich ' wet nicpodj„tych, z pytaniami tak szyb-

1 
naszych tradycji ludowych. harnz:e \1 at skiego. Inni autorzy grzMzą czę8c~owo. 

przyjaciół polity~nych, że pr~dzej ~zy I ko · _domagającymi się odpowiedzi; .i.ak to !Y}kó przypomnie~, 7.e ze skarbnicy P.ol r 'Yydaje się, ż~ opar~i~ się na dobrych 
później ich progran:i ~ost2:oie zreRhzo- chocby to, czy ludnoznawstwo powm- skie.J sztuln ludowe) czerpało natchme- wzorach dawr:eJ polsk1eJ prozy, powin
wany.·, może nie wszędzie, ale p~·zynaj- no być wykład~ne w szerokim zakresie I nie l~ilk.u n.iezł:ych P?etó.Tv po~sVich. ~am n? być ś ,·iado~ym dążeniem wszystkich 
mnie.i„. na tamach „Wsi" . • Tie wiadomo ' na naszych muwersytetach? wrazeme, ze me byh om o ~iele gorsi od I pisarzy chłopskich bez względu na to czy 
t:vlko jak si<> Źachowa.ią \VÓw~zas nie- 1 Wyl~cznie . może chv -ilowe, lndoznRW· znakomitego Przybosia.„ I i::ą poetami czy powieściopisarzami. czy 
k tó:·zy w:v!)i ~; ri~.isi . pi<>arze f'. lłopscy, 1 stwa dawnego przez pisarzy chłopskich ·.-a koniec jeszcze jedna uwaga. też pnbilcystami i historykami literatu-
kt órzy z taka ufnością. nadsyłają swoje wydaje się tym bardziej dziv'ne, że jest • Teoretycy ludowi czy też „pracownicy i.·y. A zresztą chłopska zwartość, chłop
y twory do redakcji tego tygodni~a. 

1 
on~ i P?'Yinn~ być właśni~ dla nich ni~- kultury ludov-1e.i" po.sługuj~ się czasa:i1i ska i~sn?ść ~yśleni~ i d?sadne chłopskie 

Jeśli chodzi o sprawy htęrack1e ude- zm1ernie waznym oparciem· tradycyJ- tym samym obrzydliwym zargonem m- wvi·~ame się obow1ązuJą chyba„. w ui-
rza jeszcze' jedno: 1 nym. ,! telekt_nalnym, który utarł się u nas 'już , śmie chłopskim. 
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M. GRA:JKO\XTSKA Zgłoszenia należy składać do Zsrzędów Wo- l fachowych z zakresu„ produkcji ogrodniczej, 
- · ....- jewćdzk. ich L. Z. K., które. wybiorę odpowiednie I pszczelarstwa, zielarstwa i przetwórstwa ogrod·, 

S ki ' l • l' · • · 1 · ' ł • · • · kandyclatki i o zgłosi:eni8ch zawiadomię Cen· niczego. • -z 01V p1e ęgn1ars1'0-po .ozn1cze tra1ę. ORiekg nad calościę prac sp"6łdzrelni ogrod-
~ Pierwszy kurs odbędzie się w Lublinie od niczych prowadzi Dział Ogrodn'1czy przy Za· 

. Prawem Mtury kobieta oddziałuje na ksz'.ał- i higieny, zapobiegania i ratownictwa, tworzęc 2J.46 _ 5.2.46 dla 40 ~ltrchaczek. rzę<lzie Głównym Zwięzku Rewizyjnego Spół· 
towanie "Si~,przy:'lzłcgo człowic1:n już od rhwili /1 ocho'r.icze kadry sanitarne z jednostek uspo· Następne WOJ •• zaraz po wpłvni.iciu zgloszeń dzielni R. P., Łódź, ul. Połud~!owa. 19, z refę· 
jego poczęcia - bezpośre(bicj n.iż m~i:ciyw.i. łecznionych, przeszkolonych nn- krótkich kur· d ' " rotami: ogrodniczym, psz"czelarskim. i zielar· 
Naturo też obdarzyła I.obielę ~r,ccjn.l:wm1 ;:<luł- j sac'h. Zl-0 sytuo.cję opanujemy. Nie :;tworzymy idpowi.c nlej !iczby .~luchaczek. skim. · 
nościami 'i odczuciem! w Y.ierunl.11 ;·;ychown.w- sobie nc. przyszłość bnla'Stu niedouC7onych fa. . Do z~łoszei:i P.rosuny d~łę~z)'.ć: własnoręcz· 
czym -i· ~piekuńczym. U··n:de ffif).<:icrz:/:'isiwą r r.hnw-;6w •. Tyn) )dleżonkom z gromady L. z. K., me napts~ny ;;yct0.rys, odpis, swiadectwl'! ~zkąl- Do zapisu1·a.cuch .melodie Indowe 
drzemie i·w małej dzfo\\w.y11ce, której nnjrnil- 1-t6re pn1gnę. pośwircić się służbie zdrowi11, j nego, zas\l'!arkzenie Kola Z. L. K, W1c1, lub J 
~ZQ znbaw14 ł,e~t z?-ba\"'.a w !'''1.mus~ę. swej l.alki, ja kt6r~ w okr~sie wojny nie mi.a!y możno~ci 

1 

P.S.L. Przed wo.in11- 1939 roku była nas spora gro· 
1 w slo_i;z:el peul.zi.et~eJ t~~1"'n~, moi~~z~r.cJ cu- I zdobyqa mn'.eJ . m~lury; p~agn1emy_ przyJŚĆ .. Za~·zęd G~. L .. z. K. zawiadar_uia s;-ve czlonk!- mada. Tera:z nas jest mniej. Wiadomo, że nic 
d~t; dz~-.ci. 1_o i:cz:.ic1e, za."c7;aJęrf' i:.:.~r„~e kr~-, z p!lmoc~ cngamz~.ięc ku~} ?g.ólnoksztskęce · me, ze przy1mu1e drogi} organiz·1KyJnę podania żyją następujący koledzy: Eugeniusz Sokalski, 
gf 1 ·c~ę.c sluzema tzl;iwicko;vi · - :.t·:„"r yio n?J-.1· w. z1.1_l:r!'s;e 4 kJ. g1mn. w pr7)'$;i:esron;:m frm- 1 kandydatek do sikół. pielęgninrsko-położni- zapisujący pie~ni. podlaskie, Tadeusz I?rejz1)er, 
p1ęk~1eJ~zy, \\'ylęcżm.e ~:t.•b1ecy .u.wód - r:e-. pi~. fę arog{l .uzysk11~y·i:ia przyszlosc n~w~ , czych. Wymagane wlsdomości ogólne z zakresu imokómity badacz muzyki .P9dlaskicj i śląskiej, 
lęgmar~<~vo. . . . . .. zastr-py uc1enmc; szkol p1elęgnwr~ko-polozn1- 4 kJas gimn. Koleianki przygotow<1nf' w tym Kazimierz Pi::ejzncr z Podlasia, Józef Rafalski 

P?loznictw~ JeS'. rodz~~~m ~!1"':.;uhai;J' w sze- I czyd1. zakresie w okresie konsp„ a nic maję.ce świa- ?:bieracz pieśni i kompozytor lubelski, Zbig· 
ro.Jnm Z?frcs1;- piclfgv,ur; ,„ ·, 11\ 1 c1lc211:>ow11 / KOMUNIKAT f;UDOWEGO ZWIĄZKU declw, mogę. zdawać egzamin, przed spccjalnę. niew :.Iadejski, działający na Kaszubach i w 
?:!r~bn~sc J:ycn ~wu Z"'.lro.io.„·_!'obwryr:h _wy(!a· I KOBIET - lwmisję zwołani~ w ty~ celu w poroz. z Min. Wietkopolsce, Tadeusz l\.fayzner - prucownill 
JC się m_eu~ussdn10~a: Jak w~ ,11~do J.y się me-! Zarzę.d Główny 'Ludowego Z'. K. wzywa swe I Oświaty. w skali całej Polski, Stanisław Suchorowski
d:f:i~d~~;ide .sp~cbaJizowi\i•C! się w .re.wn,:~ 1 cdonkinie, do zapisów na miesięcine kursa sa- 1, Do zgłoszeń prosimy dołęczyć: życiorys, od- pieśniarz gór świętokrzyskich i Sobieski -

Ca:-łos·c· wrn>'.c~nk}. t edz ?g0 '.0

1
•go. prl•rnc~m Je.! nitatńe, tworzone przez L. Z. K. w por. z Min. 1 pis świadectwa szkolnego, zaświadczenie Kola młody, świetnie zapowiAdający się badacz mu· 

1. w 10:e · s ę. . ze pic n·,wir ·a nie mu•:1 Zdr · · h · . d k' h L z K w· · I b p s L zyki ludowej. Nade wszystko zaś brak ham jest 
być połóżnę, ale położna musi z:\BĆ z:'lsit;ly pic- 1 owia w miastac WOJewo z ic · • • ., ici u · · · ~ mę.drcgo i szlachetnego doradcy Jędrzeja Cier-
lęgniarstwa ogólnego. Zwłaszcza jeżeli cłiodzi .----- niaka. Jest nas mniej, ale nie zwalnia nas to od 
o piel„g-niarki i położne wiejśkic .._.., przy dzi-' wznowienia umilowanej pracy. 
siejszym broku fachowego materialu Judzkiego Nowo, powojennfl neczywistość nakłada 
do &lużby zdrowia. • • • Si1Jaf.dz1"eln1"e og1·odnicze i ich· centrala gospodarcza- większe obowiąr.ki, Mu::jimy zdwoić nasze wy-

Jcżeli .przypomnimy sobie wypowiedzi przed- f>~ .U · silki, ż>:>by sprost;1ć :::idanioin. Niezwykle pilną 
·wojenne piclęgninrcl· wiejskich, co do trudno- r · · • sprnwn. je~t znrcje:;lrowanie dorobku picśniar-. 
ści w pracy :mujd;iemy narzekania z powodu Zagadnienie zbytu i przetwórstwa owoców I ta· sadzenia drzew, o tępieniu ~zko.dników ogra- skiei;o- Polo~ i Walc:iiąccj _:pieśni partyzanc· 
braku przeszkolenia położniczego. „Gdy pielę- i warzy'"··' miodu, z'iół, jagód leśnych i grzy. •!owych i t. p.'. ' kich. Drugi ro?.dział naszych prac wypełnią 
gr>iar.ka nic może sobie poradzić, wzvwa..• się bów, było u nas w Polsce jednym z nsjbsr- Spóldziclnie oi:rrodnicze zajmuję się n1opatry- pipśni, które rozbrzmiewały w tramwajach, po• . 
bs~k~ i ta ,?ka~uje się. mę.drzejszQ. od tej irczo- dziej trudny'ch i zaniedbanych zagadnień nA wuniem ogrodników i rolników w nasiono wn- ci,ągach i na podwórkach _ pieśni słabych 
neJ siostry _ brzmi cytowana w czasopiśmie o~cinku handlu i przei:iysłu rolnego. ~ok .~ocz- rtywne, w drzewko owocowe, w n11rzędr.in Olifro- ciałem: dzicci-f.•ierot, matek-wdów i inwalidów 
„Pielęgniarka f.olsJ.:a" _ wypowiedź jednej z nie wskutek chaoS~I 1 .b;sku orgamzaCJI n.o dnicz~, w ś;odki h~zy~o- i O\l'11dohójcze. w ne· __ tej dl"Ug-iej armii oporu i walki. • 
pielęgniarek pracuję.cych na wsi. w tym .sa- ryqkach zbytu, meum1eiętnego .·n.bc~~d7.eni11 rzędz'a .P~zc~cln~skie t t. p. VI( z~it,p:ku z. tymf Znaczenie państwowe posiada nasza praca 
mym miesięczniku, W referacie p. Anny Snw· s;ę z to~·1a;em, braku ~ostateczncJ ~Jose~ prze- <"zynnosc1em1. w1,ększe spóldz1elntc ·ogr.odmcz<' na termach zachodnich. Każda, najskromnie_j
czyńskiej p. t. „Pionierska praca pielęgniarek . chownln! 1 przetwórni, ogromne ilośc~ tych I prow!'dzę ~zk.ółk1 drr.ewek owocowych 1 repro~ sza. piosenka,.·zapisana na Mazurach, Warmii, 
na prowincji': ~ czytamy między innymi i ta- 1 pr?d\lkto.w -uległy rńsrnotr~\'l'SlWtT (np .. Jagody I d\!kc,te nasion warzyw. . Kaszubach, l'omorzu Zachodnim i śląsku, to 
kie WP.iosJ<l referentki: I 1csn(\ z:oJa,. gr_z)'.b)'.). !~J bezp1?nowe1 pro- Spgłdzit>lnir ogr0dnicze zajmuję się równie.i dokument stwierd?.ający nas,zę prawa do tych. 

1) ,~ohie~zne' j~st wprowadzenie do progra- 10.ukc.11. JCJ litskteJ Jako~c1 sprzy.i11ly metody I hnn'.\lcm, a "! miarę" możnok! i potrzeby. tnk- I ziem: O~n:j._jd_zi~my jc>szcze _siady dawnych ob
mu szkót p1elegniarskich praktyki w małym , .ha~dlu prywatnego. Wyz.ysk stosowany P!z.e~. ~e i przetworstwem -produktow ogrodniczych. rzędow. i p1e:sm l_udu polskiego_; _kolędy, . pod-
Ośrodku wiejskim. ' I postedmków pr-ywotnych dotykał na3cr.ęsc1eJ. . . . . . koziolln, marzanki, dyngusy, ga1k1, sobotk1, do· 

2) Pielęgnia.rki społeczne i · k' owinn, karłow<Jte gospodarstwo rolne, lub ludzi bez· Nadbudówkę. i<połdzielm .ogr.odmczyc~ Jl!Sf żynki i wesela. Okaże się, że nie zaginęły pra-
przejść kurs poloinictwa." w CJS _ie p ) rolny.eh, za.imujęcych się zbiorem. ziół, jagód Centrala Gos~odar.c7.a Spół~zielm.Og~odwc;~ych stare ballady, pieśni historyc•me, żołnierskie; 

Jest Śm k · t · h \dnvcłt ; grzvbów To wszystl'o odbiJ"ało sie IR. P. w \Vnis711wie, obccme z siedzibę. 11· f.o· I kołvskowc i paster~kie 
e Y w o res1e worzema nowyc progra- ·- l - , · ' d '· I z· k' 98 D k , d ·1 · ' ·· · 

m •.., J 'l · J • k" h N 1 · · · • h•rr ~o nl'emnie nn 1"nko~ci i ilości produkcJ"i m, u · eroms ·icgo · o ta 'csit Z!ll muu W prz"szłos1ci gdy wydziały muzykologii 
o" sz.rn pie ęvn1ars ie . . a e:~y zwrocie " •· · ~ · · · · · c J • I · · ' ' 

baczn{I uwagę, żeby"progfamy te byly cfos~o- ,)g-rodnic~cj w Polsc.e. >VzorC'm innych państw WY.ze.i wymirmoneJ entra 1 nn •!"t,'f; .przy uniwers~·tetach zor~anizują i;iracę bada•v-

sowsne do naszych warunków i potrzeb, żcbv P?~!onow)ono podnieśc ósłdta~ lninsszegod ~grodh-1 -1. Skup i rozprowadzanie produktów og-rod- Nezą, p~z.yda się .zapewnb. ~ l na.s~ s~~.01~y dwkła~ 
absolwentki szh~ł były naprawdę odpowiednfo 1:1c.wo .Pr~y pomocY. sp zie ogro ntczyc . niczych na wewnętrznych J"ynkach zby· araz1~ wzr;a~1amy z 1erame p~esm u owyc 
przygotownne , ciężkiej pracy/ pio!';Prski~j 

1 
~1pold71el~1e. ogrodiucze sę dotychc~as ? ~a~ tu, za pośrednictwem spółdzielni ogrodni· dla celow ?sw1~towych wyłącznie. L~dowy In· 

nad podniesieni <>m zdrowotności w kraju. , 3cszc~e mehcz~e. Ale tam g?z1~ dz~ałęJę JUZ czych do własnych "ddziałów. ~tytpt O,św1at~ 1 Kult~r.Y w War:<;zaw;ic, ul. Re-
Pi~lęgnisrstwo polskie, w krótkich Jatach wbJ •. od kilku lu? kilku11astu ~~t w1dsc d,uzę pop~a· Ja, 9, urnsl10m1l Wydz1ftł Mu~yk1, ,Pęd~c~ · za;._~-

ności wywalczyło sobie odpowiedni poi:iom, I wę ria odcm_ku produk~Jl, handlu 1 ;rzetwor- 2. Sta.ndsryzac.is towarów ogrodniczych i ze~ placowką· groma..d~ą?ą 1 pora~lmaną .. ~·l 
niestety trudno powiedzieć to samo 0 pi~Ięg<. I stwa 9grodm~zego. j>rowodzęni~ eksportu i imp,ortu. reJe:;trowa!le będą Jll'?';m dla celow ~łal.>r.Pgo 
niarstwie akuszeryjnym. Ta dziecl2ins; tak waż· Na skutek do<!ntnich wyników pracy pierw- 3. Budown i prowadzenie w szerszym za- ?pracownma. przj'. wlz,:lle k?mpczy_to:~w~. P:o~ 
na spolecznie, ho dptyci;ęca dziecka -:- skarbu szych spółdzielni ogrodnicaych p'ostanowiono kresie przetwórni, pr-techowslni i chłodni Jcktowan~ Jest \;y~l:lni~ 7.bi~rn ~}e"m ' ?bai 
n8.J"odu traktowana jest u nas· po macoszemu. cała Polske pokryć siecię tych spółdzielni. Do-. dla produktów ogtodnic;zych. . WalcząeeJ,, oraz "!J!<l;r11 ll:"1; Ziem L.~cho_dnich. 

· Bezsensownym wydaje się L niezrozumisłvm tychczss Jest zorg'anizowanych 55 spółdziel- . Wsz~stktch młodvc.l zbi,rrae>iy PI~m 1.ud~-
niższy · stopień prnygotowania niiukow~o ni ogrodniczych, kaida 0 zasięgu powiatu lub 4. Produkowa:nie i dostawa producentom, za -yrych "t~~aszan11}'. do wspo~p:acy.d Zgł?s~e111a 

· upra.wnfojęcy do wst~pi&1ia do szkoły połóż· nieco szerszvm. pośrednictwem spóldziP]ni ogrodniczych 1 ~a~y „ma. na ezy przeS)'.tac po 'YYZeJ wy-
h ( k l h ) " d 1 ł · V d kr ~l · S ółtl · I · O d · " n?lsion warzyw; drzewek owocowych, ops- nuemonym adresem. Wydział i\.rnzyk1 Ludowe-

l
nyc .. s.z o.a( powszec na !liz .o sz w y pie- .o -~, .e emem ." P. zie ma _gro rucza • kowsń. środków pielęgnatyJ·nych, nsrzę- go Instytutu Oświaty i Kultury będzie udzielał 
ęgmsrstwa mała matura). Nalez.słoby oba te rozumie się: spółdz1elrue dwocarskie, owocsr- · - n-' • w m:n „ 'n"s'c" m· ez 0 obi"stą po-

póziomy wvrów • · k · z l k" · l · k' dzi rolniczych i t. p. . por~u, a ~r.,, mo.z " 1 „.z • 
, • J, nac wzw~~- ~ <?·wa,r;zy~mc ~· ps~cze, ar~ ie, zie ars 1~ oraz moc naszych współpracowników, którQ:y będą 

. Okres ~o sny, ·O~res te1; om o~u~ant_a •. spowo- społdz1el:i1e . zb1on.i 1airod 1 grzy~ów lesnych. 5. Organizacja zbiorów jagód leśnych, ziół, dojeżdżali do zbierających p"ieśni, podeprze 
rlo;vał d?~e szczer~y w 1 tak meI1~zneJ fach~- Spółdzielnie ogrodmc~e zrz.eszaJ~ prod~cen- grzybów. początkujących w trudniejszych zadania<.h. _ 
WeJ sll!ihie zdrowia, poza tym me pozwolił t6w owoców, warzyw, ziół, miodu oraz zbiera· · 
licznej rzeszy nasze; młodzieży na kształcenie czy jagód leśnych i grzybó~. Ponadto do spół- 6. Wspólptsca z powołanymi do tego orgs-
się w Z8~re1?ie szkól średnich. Wydaje sie, że dzielni ogro-dniczych należę zainteresowane nami na odcinku szkoleniowo-badawczym Uniwersytet Ludowy teatralny 
nie stać· nas dzisiai na cr.ekanie, aż bedziemy spółdzielnie powszechne i gininne spółdzielnie w za1cr~sie ~rodukcji, handlu i przetwór-

• mieli odpowiednir;i liczbę kandydatek do szkół Samopomocy Chłopskiej, prowadzęce ośrod- J stwa ogrodm~zego. w BRl)SIE KOŁO ŁODZI 
pielęgniarskkh z m<1turą, czy chociażby z ma· ki (ogrody) poparcelacyjne. Spółdzielnie ogrod· 1 7. Planowanie produkcji. zbytu ,i przetwór- rozpoczyna pracę dnia 26 h1;ti,gia•la 1!t4b r. 
łę. ~.stu.rę: i" możemy. również dopuścić do nicze winny ściśle współpracować z kołami stwa płodów ogrodniczych w ramach Kurs będzie trwał 4 miesiące. Uniwersytet 

' obn1zema poziomu zawodu piclęRniflrskieg-o, młodiieży wiejskiej i spółdzielniami· uczniow-
1 
planu ogólne-państwowego. l Ludowy w Brusie,. jak każdy Uniwersytet Lu-

z t11Jdm trndem przez pielrgniarki . polskie w la- -skimi. żaden inny typ spółdzi-Plni nie ma tyle . . . dowy - nie wydaje śiviarlectw i nie· przyg~to-
tuch P!zedwojennych zdobytego. Tymczr m okazji do wsp.ólpracy i wyt;howywani8 rolo- Centr~la Gospodarc~a 5p~łd~1elm Ogrod~i; wuje do zawQdu, tylko ulntwia swoim wycho· 
S):t\.!ac3a .z~rowo-tna .~ ... krajir wy. mat;n nr"' dzieży, co właśnie spółdzielnie ogrodnicze. ~zych niems_l .wszys~k1e wymiemon,e cz:,:nnosci I ~ankom pracę 'nad sobą dla czynnego życia w 
m1as.~oweJ mt~rwr-nq1. Jak Wybrnęć z te 1 , , • • , Jll7; pr?wa,dz1 l •to .nie, Jy]ko za J?OSrednictwem gromadzie i oanalez'.•mia własnej drogi. 
tuaCJt? „Gdy się dach pali - nie można cz . ;:ić Przesyłki Jistowe, paczki 1 czasopisma społdz1e)m ogrodn~czych, sl.e taki~ przy yomo· Opłata na calvm kursie za wyżywienie i na-
na. pompę eleklrycznę, t~zebs użyć wiader, Dla przykłhou wspomnimy tu tylko o kilku cy wła?nych oddz1 ałów, ktorych ł,czba ies~cze i uke wy1;t0si 1.000 zł. · 

. ktore mamy pod r~kę.". czynnościach, ńp. o zbiorze jagód leśnych i w~rośm':. Dotę~ Cc~trals Gosp?darcze prawa- Ze względu 1m ;irace teatralne>, h.tóre będf!, 
Programy szkolenia shrżby zdrowia :postaw- grzybów. oraz ziół przeż młodzież l o dastar· dz~ swo.re. oddzi~łY, 1. przedsta~1cielstwo w Ło- w programie, kto ma, niech 7, r1obą przywiezie 

my na· należytym poziomie. \V sr.koleniu myśl- · czaniu ich do spółdzielni ogrodniczej; o prawa· dz1, Gdym, Lublinie 1 Krakowie. instrument muzyczny i s.trój l,pdow~r. 
my o przyszłości. DzisicjSZI;! smutnę. rzeczywi~ dzeniu przez spółdzielnie OĘ'rodnicze przy' po- Przy Zarzędzie Centrali Gospodarczej Spół- Zgłoszenia nadsyłać trzeba <lcr dhb 15 lii;ito-
stość, z~ieniejrr:Y zbiorowy~ wysiłkiem: sz~r?- mocy. młodzieży ochrony ptaków poży~czny.ch dz,ielni Ogrodni~zych. został~. po.w~f~na Rsd!l Pl!do b. r. pod ~dresem: Sol~rzowa Zofi? 
ko uswi~<lam1aięc społeczenstwo w dz1edzm1e (budlH dis ptaków, o wspólnym urzędzsmu św1ę- Fachowa, składaJ~ca się. z na11vyb1 nierszyth sił Lodź - . Al. Kośc1uszk1 45 -- €. 

JAN SAGAN 1 
Wieś Za · .~iska w walce 

rat rriu ziemię, n jego samego w niewolni.ka I Nic pomaga akcja pacyfikacyjna. W niektó• 
chciał zamienić. Chłop zamojski podjęł w naj- rych wioskach nasiedleni ukra!ńcy nie mogę 
trudnie.iszych warunkach nierównę walkę z na- ,. się utrzymać nawet ty. godnia i chłop polski 
psstnikiem, który żadnego środka nie pon ie- wraca z· kar11binem do swego domu. Niemcy 
chał aby zniszczyć swę ofiarę. I dali za wyg-ranę. Niektóre miejscowośr.i otrzi, • 

Jest w Polsee wielu 'ludzi, którzy mogli],,y wielkie węzelki,' które poddawano dokładnej strukcje które nakęzywały jak na,ioszczędniej· Niemcy nie sę j11ż bezpieczni nawet w mia· 

W grudniu 1942 roku wobec wyraźnej groź- ~u.ię ża~tobliwe tytuły wol!lych. rzaczypospo
by zagłady ludno.ści wsi zamoiskiej, wydano in- I litych (Jozofnwska, Rad11sm1cka '1 t. d.). 

11aP.isać ciekawe wspQinnienia z okresu okupa- kontroli. Następnie pędzono nieszczęśliwych do· szę gospo<;larkę energię n~rodowę. Bataliony stach powintowych.' l\hu:;zQ. utri;ymywać silne 
;;ji, a prawic każde słowo znaczyłoby b6l, cier- przejściowych obozów, gdzie w okropnych ws- Chłopskie rekrutujęce si~ z mlodzieży wiej. gsmiZony. Mimo to co pewien• czas rozbijane 
pienie, poniżenie. J~st w Polsce wieju {udzi, któ- runkach czekali na transport do Rzeszy. skiej Zamojszczyzny podjęły akcję odwetowę. sę. więzienia. Na niektórych oddnka~h ruch 
rych wspomnienia bylyhy dekawymi doku- Zależnie od wartości roboczych dzielono lu- Krynice, Dirężnia, Siedlisko, Kosobudy, Jó- . kolejowy ustaje na miesil;ce. Chłopcy ·ze wsi 
11entami ich niespożytef energii i ofiarności, <lzi na gTupy. Starców osobno, mężczyzn osob- zefów to pozyc.ie chl\ibne w historii chłopskie" kiedy już raz poszli do liisu, niechętnie wrnceję. 
i.le. jest też Bardzo wtelu takich, dla których do- no, kobiety osobno i dzieci, którym dawano za go czynu zbrojnego czasu okupacji. Jednego A zres,ztę stale trzeba bronić wioc:Plc To przed 
rnmenty te winny hyc lekturę codzicnnQ aby opiekunów niedołężnych starców. Jednego na dnia Niemcy wysiedlaję. wieś, a już w kilka dni ekspedycję żandsrmerii, to przed d7.rkimi kal
irzypominaly im za jakę cenę korzysts.ię z do- grupę od 10 - 20 dzieci. Po takiej segregacji potem oddziały na~ze wypędzaję nasiedlonych· mukami. to przed handami faszystów ukrsiń-
1rodziejstw niepo ::lleg-!ości. będź nabrali prze· wywożono zdolnych <ló pracy do Rzeszy, star- Niemców lub jak to miało miejsce w Biłgoraj- skich jak. to miało miejsce w Hruh;,,szo1\oskim 
:onania, że niepocł1eglo~ć tę zawdzięczamy ców i dzieci pa przeznaczone miejsca osiedle- skim faszystów ukraińskich i mieszkańcy pra- i Tomaszowskim, a pow tym trzebe. walczyć 

. .v oien\·szyra rzedzie sobie samym. nia gdzie ;:r~ztę. nigdy nie docierały, z tej pro- wowici wrscsję do domo tw. Muszą. być ostrożni,' po prostu o Polskę, trzeba pomścić. <imierć tych 
W pewnych dzielnicach Polski ciężar wa.)ki stej przyczyny, że ~zęść- umierała lub zsmar- I musz~ być przygotowani na. akcje nowe ze stro- którzy ginę tysięcami w war.unkach, które n{ę 

z· 01rnpanter.i spoczywał \vylęqnie na barkach· załs w drodze, a reszta podejmowała, mimo ny niemców, ale niedaleko w lesie sę oddziały pozwala.ię im chwycić broni do ręki, bo jeJ pod 
wsi. \Yf nią uderzsłv najdotkliv:<;ze ciosy i ona ryzyka poniesienia konsekwenCJi przekroczenia B. Ch. chłopcy z tych somych wsi. Przechodz{l rę~ niema. Imienni i bezimienni bohaterowie 
z kolei zadawała równic dotkliwe ' uderzenia zakazu, przez ludność z :miejscowości przez tam przeszkolenie bojowe, niedługo będę do- ziemi zamojskiej dobrze zasłużyli się sprawie 
w f\atcź"ttł~ize. mie.isca systemu okupacyjnego, które szły transporty. \V serdeirznej pamięci świadczonymi żołnierzami. 1 narodowej. ,· 

Teh była w pierwszym rzędzie wieś zamoj- zachowaliśmy tłumy na dworcach warszaw- \Vałka trwa. Ofiary sę obustrorme'. Każdy żeby sprawiedliwie ocenić wielkość osię.g-
ska. \'(/ szaleńczvch planP..ch · utlctowskich Zfl- skich, oczelcujęce transportów dzieci z Zarnoj- dzień nieomal przynosi wiadomość o nowych nięcia, trzeba najpierw oc,enić ·wielkość ofiary 
mojszczyzns przewidriana była ne kolonizacię szczyzny. Warszawa była zawsze stolicę. godnę. bestialstwach zbrodniarzy hitlerowskich. \Yl Po-i która .ie spowodowala. Ażeby . .ię. ocenić, trzeba 
n'emicckę, a ZRmo,ść miał stać się miastem Polski. toczku spsl9no 40 wieśniaków, w Zwierzyńcu ję. · znać. ,zgod·zimy się z tym, że ,iest już naj
SS-manów i młał sir ntizvwać „Hitnlerstsdt". Z Zamojszczyzny szły co raz mmeJsze tran· 30, pod Józefowem spalono Pordysówkę - zgi- wyższy czas by przystęp!ć do irromadzenia ma
\Y/ zlmie 1942 r. rozpoćze a sie akcia wyśied- sporty, natomiast co raz więcej" wiadomości nęło kilkadziesięt osób, wreszcie tochy ~ · terinłów z dzietów wsi polskiej w okresie oku
leńrU! ,„ lnmo'~z-zyźnie . . Równie dobrze rnoż- o zdeterminowanym oporze je.i mieszkańców z 600 miesz'lrnńców te.i wsi zginęło 400-u. Po-. pacji. Przez publikacje takkh materiałó\1· uzna
no hy',,' v ją N\7.WUĆ ukcil;l wyl'\'szczaię.cę. rlociera1o w formje krótkich notatek w prasie niewnż nie było w tym czasie wyraźnego powo'- · .ie się wartość wysiłków i ofiary jednostek 

Wcze~--.,-m ranl:icm zaieżdżoly do wsi :-arna- konspiracyjnej do wiadomości społeczeństwa. du do pacyfikacji niemcy uciekli się do prowo- i środowisk, które stworzyły. historię walki. 
chody :>: SS-mancmi, którzy otaczali. wieś, Notatki te nie mogły odtworzyć istotnego sta- I k~cji. Przycho~zi ]~to 1943 roku ~ z nim ak- ~óż m.ożemy więcej ~ać. im .tak ~o, że, przeka· 
a sne~;11lna grupa Gestapowców wchoc!z1la do nu rzeczy. , • I cJa pacyf1kacy1na 1 nowa. fola wysiedleń prze· zemy ich czyny pamięci pokolen, ktore będę. 
~s(.i zmusza/a do 'na~ych.miastowego optiszcza- 1 Tymczas~m Zamojszczyzna krwawił.a słę ~idzianych jeszcze na ubiegłę. z!mę, ale odlo- ~orzy~ti:Ć · z osięgnięć, okupionych ich ofiarę 
nia domów 1 stawienia się na wyznaczonym w merówneJ walce z okupantem, który niszczył zonę. na lato ze względu na ozyw1ony ruch i wys1łk1em. Na matenale tym następne poko· 
placu zbiórki. Wolno było brać ze sohę ·nie· biologiczne podstawy chłopa polskiego, zabi~- partyzancki 1 lenia poznaję cenę wolności. . \ 

• 

• 
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KRO.NIKA ORGAN I Z AC„ ..I N A ' się tej części S. L. którl reprezentował ołi. 
Bańczyk z władzami P, S. . Fakt ten, przekre
ślając dotychczasowe rozbicie, konsoliduje siKOMUNIKAT 

Tymczasowy Zarząd Wojewódzki Pol
skiego Stronnictwa LudoweO'o w Lubli
nie. zawiadamia, że statut~wy Walny 
Zjazd Wojewódzki P. S. L. odbędzie się 
w Lublinie w dn. 9 grudnia 1945 r. 

KOMUNm:AT 
TYMC::Z. ZARZĄDU WOJEW6DZKIEGO 

P. S. L. W Ll'IBUN!E 

Tymez. Zarzę.d Wojewódz];i P. S. L. w Lubli
nie zwołuje na dzień 29 listouaca b..r. w Lubli
nie konferencję Prezet;ÓW, Yiccprczcsów i Se
kretarzy Zarzędów Powiatowych P. S. L. z .te• 
renu woj. Lubelskiego. Lokal podany zostanie 
oddzielnie. · 
Obecność wszystkich obowięzkowa. 
Prezesi Zarzędów Powiatowych P. S. L. winni 

przygotować szczegółowe sprawol!:danie organi
zacyjne za okres konspiracji i po wojnie, oraz 
odpisy protokółów z odbytych statutowych W al
nych Zj~zdów Powiatowych. 

:.tulaiow gospodarczych zawartych w progra
mie Strorinictwa Ludowego, uchwalonego w 
1935 r. na Kongresie Stronnict\ła Ludowego. 

9: Solidaryzpjemy s~ę ze ~tanowiskiem woj. 
WOJ. Zar~du Stronnictwa Ludowego, któ
ry w myśl uchwały Zjazdu W oj. Stron
mctwa Ludowego w dniu. 3.X.45 odbytego w 
Bydgoszczy przemianJwaot ~i~ na Tym. Woj. 
Zarz:id Polskiego Stron-ni !Ł\V..t Lmkwego. 

Ludowego w Łodzi, w dniu 9.XI. 1945 stoi na ły Ludowo-demokratyczne w pracy dla wsi i 
stanowisku jedności Ruchu. Ludowego. Państwa Polskiego. . · 

2. Walne Zebranie człónków S. L. w Łodzi Walne Zebranie członków S L. w Łodzi 
stoi twardo na stanowisku samodzielności j nie- w konsekwencji przystąpienia b. prezesa S. L 
zależności organizacyjnej. Ruch. Ludowy, któ- Bańczyka. do Pol~kieg·o S~ronn~ctwa Lpdowego, 
ry ma za sobę pięćdziesięcioletnią tradycję posta~aw1a. uznac ~ swoJe z~ierzchnie władze. 
walki o prawa chłopa, e demokratyczną Polskę I orgamzacyJne Polskie Stronnictwo Ludowe. · 
Ludowę, nie pozwoli na rr.iesznnie się do jego . . . . . , 
spraw jakichkolwiek czynników z zewnętrz. Je- Z dn~em dz1s1e~szym Koło G~odzk1e S. t. 

KOŁO GRODZKIE"S. L. l dnocześnie Moi na stanowisku r:r,etelnej, ścisłej w Łodzi po~tana.w~~ ~ontynuowac ~ę do.tych· 
PR7ECUQDZI DO p S L współpracy z bratnimi organizacjami robotni- ezasowę działalnosc Jako Polskie St.ronntdwo 

~ ·~ • • • czymi i inteligenckimi dla o'ltmdowy No;wej Ludowe. 
REZOLUCJA WALNEGO ZEBRANIA I ?oJski. , 

członków Stro~ni!!'twa Ludowego Kołn Grodz· I 
kiego w Łodzi z dnia 9 listopada 1945. ; 3. Walne Zebranie członków S. L. w Łodzi 

1. Walne Zeb.ianie Członków Stronnictwa ł wita z najwiękslłl radości~ fakt z.iednoczenia 

Uwago. Powyższa rezolucja· została uchwalo
na iec;l.no?,"łośnie przez wszystkich obecnych na 
sali. 

tMtoeeetseet.e~ e~•••••~e1•a••11at11111eeeer11ea1111~ea!)IM"'•••••~~-~~~-,~••••••••„OłJ~a111t11111111111om11111111111111f111111 

STYPENDIA I BURS.V OLA HŁODZIEZY CHŁODSKIEJ kiem patriotycznym. chłopa polskiego. • 
/ 

U! f" Jednocześnie Z.fazd domaga się od miaro-

Wiejskie spółdzielnie zdrowia l uniwersytety ludowe - oto biei~ce zadania Zwięzku Pracy dajnych czynników rzędowych usprawnienia 
Ludowei" „Orka" . organizacji rozdziału prod\Iktów, by szły one • 

rzeczywiśde na potrzeby • mas pracujęeych, 

Sprawa szerokiej i planowej pomocy dla stu- Politechnika Warszawska, wydział budowni- a nie stały się źródłem zarobkowania dla spe-
POśWIĘCENIE SZTANDARU diujęcej młodziefy chłopskiej jest obecnie jed- ctwa wiejskiego (1 stypendium), kulantów i szabrowników. 

gm. "Okęcie PSL. nym z palęcych zadań społecznych. Liczne Konserwatorium Muzyczne w Warszawie (1 Zjazd domaga się dostarczenie wsi wzamiaJI 
· W dniu 28 paździesnika·r. b. w miejscowym wartościowe i uzdolnione jednostki z pośróp stypendium), za świadczen ia rzeczowe - produktów prze-
kościele parafialnv. m odbyło się uroczyste po- młodzieży <;hłopskiej, które tw1udym wvsił· Uniwersytet Jagiellońsld, studium spódziel- mysłu w takiej ilości, kt6ra wystarczyłaby na 

k. d ł ł d • · · l · (2 ty di ) · zaspokoJ'enie konieczn.ych potrzeb życiowych 
święcenie sztandaru gm. Okęcie PSL. iem z o e y ostac s1~ na wyzsze ucze.me, cze s, pen a , 

Po wy'święceniu sztandaru zebrani w pocłto- znajduję sic w trudnych warunkach materio!- AkaG.emia Sztuk Pi~lmych w Krakowie (1 sł'y- i gospodarczych wsi i po cer.ach odpowiadaję-
dzie, w którym wzięły udział poczty sztandaro- nych niejednokrotnie grożęcych yrrrerwaniem pendium), cych a!nom płaconym za dostarczone świadcze-
we gm. Skorosze i gm. Ożarów PSL, udah się studiÓw. Odnosi sie to również do chbpskiei Dla studiujących secjl'llogię wsi (2 stypendia), nia rzeczowe. 
do mogiły pomtańców warsz.aws!nch, znajciu- młodzieży szkół śr~dnich. Zaradzić tf?mu moż~ .Dla studiujących hiegien~ społecŻnt (1 sty- Zjazd apeluje do Rzędu 0 jak najbardziej 
j\ącej się przy szosie raszyńsis;iej. jedynie stworzenie odpowiedniej ilości Burs Pf'_ildium). pełne wykonanie amnestii z dnia 2 sierpnia 

'Nad mogiłę w krótkim przemówieniu kol. oraz liczne .stypendia. Dotychcza~owe wysiłki 1· Kegulamin powyższych stypendiów jest nastę- 1945 r. przez możliwie szybkie zwolnienie 
Owczarczyk członek zarż. pow. war'sz. P. S. L. społeczne' w tym zakresie i niedostn:ecznn p„- pujęcy: więźniów politycznych. 
złożył hołd pomordowanym powstańcom. Po. moc państwowa musz~ być zwielokrotnione, 1 § 1. Stypendium ma charakter społecznej Zjazd stwierdza: Nar6d Polski stoi na sta· 
lzJ:ożeniu wieńców i ' uczczeniu jedno minuto- Il cała akcja scnlona i p0prowadzo!18 plan,JW», pomocy ite strony zrzeszonego w z. P. L. „Or- nowisku całkowitej niezależności Polski, 
wą. ciszą P?mord?wanych, z~bratii udali si~ do o. il.e ~~stulat s~r?kiego dos~ęp;x młodziei..y ~a" stars::~~ pokoJer:iia lntelig.encji. Ludowej a z sęsiadami swymi, szczególnie z z. S. R. R. 
wsi Załuski, gdzie odbyło się Walne Zgroma- w1e.1sk1~ do. s:1Jkół n~ ma być f1kc.~. I ctl11 wyró:i;n•aJ~cego się uzdolnieniami i uspo- i demokracjami Zachodu · pragnie utrzymać 
dzenie gm. Okęcie PSL; Zwięzek Pracy Ludowej „Orka" wysuwa t~ I k!cznieniem studP-nta je<J.nej z wymienionych szczerę przyjaźń na zasadzie - r6wni z rów· 

W sali udekorowanej zielenią i pr.oporczyka- sprawę na czele swyck zai:łań zalecaj~c orga- i uczelni akademickidi. · pochodzenia wiejskiego nymi i wolni z wolnymi. 
mi ludowymi zebranje zagaił kol. Ochman, nizowanie burs i tworzenie stypendiów wszyst- li znmii>rzaj~cego po !Tkończeniu studiów praco:. Zjazd domaga się otoczenia jak najbardziej 
sekr. zarz. pow. wa.;sz. PSL. kim ogniwom organizacyJnym. Zarz~d Główny woć dla dobra wsi polskii!j w ramach Ruchu troskliwę opieką szkoły i nauczyciel~twa, ja.ko 

W ramach Walnego Zgrq.maclzenia wyb~,{>no z. P. L. „Orka" zapoczętkowoł tę akc.fę i usta· [Ludowego. czynników podstawowych, pracujęcych nad 
nowy zarzą~ gm. Okęcie l'SLOo:ra~ ueh.y;~on:i. nowłł 10 stype!'di_ew d.Ja młodzieżr chłopskiej! § 2. Styoend'mn przyznawane jest na 1 rok po~iesieniem poziomu oświaty mas ludo~ 
by Wl'ęc~ez:1e sztandar~ gm. k.ęe1e !'dhyło ;>Ię po 1.000.- miesięcznie. Stypendia przezna- ; akademicki· w wysokości 1 ooo _ zło'tych na wyc · 
na grobie s .. P· marsza~k.a. Rata~a.„W .~c~walo- czo.ne ~dla słuc~acz~ S~udiurn Sp?łdzielczep,~ j każdy miesięc i wypłacane ·jest ·na każdy mie- PIERWSZY WALNY ZJAZD POWIATOWY 
nych rezolu~J~ch ~a~~J~o wd~ęr,znosc l yrze- Uniwers~tetu JagieJlonsk1eg-o (2) 1. l\.kadem11 I się.c z góry przez Za-rzl!d Główny Z. P. L. „Or· •DELEGMóW Kół. P. S. L. W LUBLINIE 
sła_no po~z1ęko"'.'ame 1uerov~mctwu .P.~L. zn Sztuk. Pięl<nych (1) "7 w Krakowie, Szkoły i ka". · . . .-. . 
św1a.tłe k1erowmctwo Polskim Stronnictwom Głównej Gospodai;stwa Wiejskiego (2) i Kon- § 

3 
.
0 

. , Dnia 4.XI.45 r. odbył się w Lublm1e Zjazd 
Ludowym. ' serwatorium Muzycznego (l) - w Warszawie h · ( ł s~pek~)rum ~i~ga~ się mogł słu- delegatów kół P, S. L. Na sali obecnych by.; 

, oraz dla studiuięcych socjologię wsi (2). Higie- d ac.zk. huc ,acz'. wymienionych uczelni a.ka- ło 400 os?b.w tym delegatów 120. • 

Z POWJ'atu Swr'ec"'Jerro nę Społeczn~ (1) i budownictwo wiejskie (1). emic IC • k.tórzy. . . . . . Po przyJęcm porzędku obrad, sprawozdaniU 
łll 5 Drugim zadaniem do którego' Prezydium Za- a) pokch

1
oih„ ze ~1 i spędziłt okres przed- z działalności Ruchu Ludowego na terenie P°" 

rzędu Głównego z.' P. L. „Orka" przywięzuje I sz ".~Y na ~SI, • • • wistu i po 'Yielu prz~mówieniach. przyjęto 
RE~OLU:CJE P'RZYJ~~ NA WALNYM duże macze. nie, '°st organizowanie wieJ"skich I b) s~. ck,," c.nkam1 ludoweJ organizacji ak_ ade- przez aklarrui,cJę następUJl!Ce rezolucJe: 
ZJEtWIE DELEGATóW P. S. L. 1V DNru •- m1c teJ 

·i.XI.45 R. dspółełbziedlni zdrokwia. \Vzdor~mł .pod sty~łdwzgl lę-11 I c) zamierz~j~ po ukończeniu studiów czyn-lbl 1. Pierwsłzy powiadtowyl zj!lzd P •. s. L. wd. L~ 
em ę zie ma omicie zia aJęaa p„ zie nia . p c , .. d . . „ R . inie z pe nym za owo emem wita po Jęcie 

1. Wychodząc z założenia, ie właśdw.}'lll Zdrowia w Tymbarku pod Lim~mow~. założona / ncieh rLa dowwacgw Je neJ z organtZt!CJI u-1 działalności przez przed!tawicieli P. S. L. ze 
trzonem Ruchu Ludowego jest Polskie Stron- w czasie wojny pr:.iez członka „Orki", inź. Jó-, d) n"eupo~· d i„ ~ t'at łd~ dkó ś. p ... Wincentym Witosem i Mikołajczykiem 
nictwo Ludowe, Walny Zj;azd Delegatów po- zefa Marka, dyrektora znanej Podhalańskiej) t~rialn ~ha. T os ecznyc •0 w me.~ Stanisławem na czele, jako nieugiętymi bo. 
wiatu świeckiego uohwala przystąpienie do Spółdzielni OWooarskiel. Obecnie z inicjat)'Wy § 

4 
O Y • • • • I iownikami o sprawę chlopskę .i sprawiedliwo 

Poh!kieg-0 Strermictwa Ludowe&'o. W walce i przy poparciu „Orki' tworzy się podobna ... · J?~zyzn~nm sty_Pendmm decydttJe Ko- Polskę. . 
o Polskę saczerze demokratyczną i suwerennąi spółdzielnia w miejscQJ.'rnści Ocice pod R.aci- . m1sJa Kwallf1kac;y.!na złozona z: • 2. Głebokę żałobę okrył zgon §. p. Winc~ 
pragniemy kroczyć po drodze wskazanej nam bonem na Górnym ślęsku. Dalsze wiejskie\ a) Pki;ezesaZmP1eJsLcow0eg_,~3arzędu Wojew6dl!:- tego Witosa cały naród i)oliki a przede 
przez ś. p. Prezesa. Witosa i po linii polity.cz- SJ'ółdzielnie zdrowia- or~anizowane bPdę przez iego · · · ". !"JC<1 • • • • wszystkim polski Jud. . ' 
nej, jaką kroczy Stanisław :Mikołajczyk, Kier- „Orkę" w różnych częściach Polsld, tak aby już I b) Prk~z~sa Ludowej Orgamzac1I Akademi- 3. Zjazd powiatowy z wielkim uznaniem 
nik. Niecko, Wyćech ' w>.el-e, w1e1•.i innych. w najbl'iższym czasie na terenie każdego woje- c l~J, • przyjmuje do wiadomości wysiłki władz na-

2. Dzielenie wsi na 2 obozy'<bioręce za pod- wództwa istniała przynajmniej .iedna wzorowa c) Zapr;ti:on~!1'.01 pr5ez powyzsze . o~oby czelnych P. S. L. prowadzęce do zjednoczenia 
stawę mniejsze lub większe gospodarstwa chłep· plMówka spółd1!ielcza tego tyl'u. ~rze ,stawiy~ a · enał'U .akademickiego wsi polskiej l wzywa wszystkich chłopów do 
skie, uważamy za próbę si;łócenia wsi i w kon- Doceniajęc doniosłl! rolt! un;...„ersy~tów Judo- aneJ ucze ni. r gromadzenia się pod sztandarami P. S. L. 
sekwencji dężęce do rozbijania jej jedneści. wych. ":' ksz!ałtowaniu ohHcza k.ulturalr:~go ~ § 5. ~typ~dium .jest .bezzwrotne i uwaru~; 4. Wzywamy jednocześnie Tymczasowy 
Każdemu, kto chciałby osłabić znaczenie i siły polsk>ieJ, Związe~ Pracr,.Lu~oW~J „Or~a w naJ- kowane J.e~y;i1e deklar!lcJę .w myśl punktu „c Rztd Jedności Narodowej do gruntownego 
Ruchu Ludowego damy zdecydowanę twer- szerszym 2akre:Me wspołdz1ałec bę.dz1e na tym § 3-go nm1ejszego regulaminu. unormowania stosunków wewnętrinych w kra• 
dą odpowiedź, że chłop polski będzie st.sł je- polu I!: Towal'Zystwem. Uniwersytetów Lu?o· § 6. Pierwszeństwo przy przyznawaniu Sty- ju po przez: , 
dnolity przy sztandarach Polskich i Ludo- wych, wnoszęc do tej współpracy powazny pendium przysługuje sierotom po uczestnikach a) powołanie przedstawicieli warstwy chłop· 
wych. wkład w postaci poważnie zaplanowanej akcji. akcji niepodległościowej w latach 1939-1945. skiej zorganizowanej w P. S. L. do . władz 

3.' Jesteśmv najliczniejsze. warstwa w na- 10 STYPENiólW OCA MŁODZIEŻY CHU~P- § 7. Pgdan_i; o stypendium należ:>:, kierować państwowych, insty~cji gospodarczych. 
i:odzie, nie dążymy jednak ·do raądów :mono- SKIEJ U7ID;rt0'Yl.U. ZWIĄZEK PRACY LU- do Zarz~~u ~ ownego Z. P. L. „Or~a Warsza- ~amorzędowych, ośwratowo - kulturalnych 
partyjnych, a chcemy być tylko wspólt'::ispo-j DO'WEJ ORKA" ~~: Zulm~kiego .3 .m. 12 dołę~zaJąc: ~).za- i sp?łe~znych; . . • . 
darzam Polski i ws ólnie z in1!ymi mo~- ż • · :• . swrndczeme przy_ięc1a na uczelnię, b) zaswiad- b) pod1ęc1e Jak najostrzeJszeJ walki z wy • 

. t Y. d k t p · ·, d .,/· ,. arzr1 Gł6wny Zw1ęzku Pracy LudoweJ czenie ·O członkostwie akademickiej organizacji padkami samowoli i nadużyć władzy, lo· 
d1~ łimr .. emy ra pc~n'iwmi f°~0~1dl ~ pc,d;,e- „Orlr~' ustanowił 10 stypendiów dla młodzie- ludowej, c) deklarację pracy społecznej po kalnych or,,.anów Bezpieczeństwa Publicz· 

zia a, no.se bzadz<!SY ndnls ~· ~.e "dz &.;~::',e!. j ży chtn~·kiij, studiujl!cej na wyższych ucie!- ukończeniu studiów w myśl punktu c" § 3_,,.0 ne"O i l\łillcp·· Ob.,,·watelskiej; 
magac s1e ę iemy a s1ev1e o p'.lv.ik<>ri. .,,- · L d . 1 ty di' .1 . . . • " · "' "· . , . . • 
posza.nowama i o powie mego u zta "' ,z. - u~· l · 1• st t · ,...,. · d . d . ' • · · · d · · · d L • • 

- · · d · d · d · łn ~ - a I macn. 0 zia s pen ow na poszczego ne nmieJszego regulaminu oraz w wypadku po- c) podręcia energicznej walki z \apowmc· 
dach, w stosunku do liczebności i pracy twór- "ze nie e nes ępu.ra-, · . . , ,. s1a _ania i;>rawa o p1e~szenstwa, d! ~okument twe~ 1 na. uzyc1am1 w urzę acn• 1 msty• 

„ hł · • S;ikoła qłówna Gos~odarstwa . W1e.Jskiego stw1erdza1ęcy tę okoliczność (zaswiadczenie tuc1ach panstwowych; 
C.t.eJ c ipow. . , R d ł w Warszawie (2 stypsndm), miejscowego Ziirzędu P. S . L.). · eł) jak najszerszego zrealizowania skutków 

4. ~t?lffiY na. gru!'cie WSiJołp:raey z zą e:m ł • ustawy amnestyjnej z dn. 21.VIII.1945 r, 
J~dnosCI Naro~loweJ utworzonego z wszriłt- AZO POW T Stwierdzamy, :ie ugruntowanie bytu pań-
t~ch;~u~~~;~ b~~~\~:;t;;~z~!~~·śni!i:~:~: ZJ . fA U HRUBIESZOWSKIEGO stwowe~:o• Pols~i na · zas~dach pra:vdzi~~j de· 
ł' b k" h b "k" • il« mokraCJI oraz zachowanie wszystkich JeJ zdo· 
ow ratws ic z ro otru iem 1 pracown iem W dniu 18 listopada odbył się statutowy Wim;entego Witosa, Wodza Ruchu ludowego byczy wymaga ścisłej i bratniej współpracy 
umyi;lo\~'lll. zjazd P. S. L. w powiecie Hrubieszowskim. i Niezłomnego Bojownika o sprawiedliwy chłopa polskiego z robotnikiem i intelir,encję 

~. So1ida1·yzuje1ny sie całkiem z Riądem Zjazd zgromadził licZI)ych delegatów gmin i szczerze demokratyczny ustr6j Państwa Pol- pracujęcę. W imię tego P. S. L. pragnie 
Jedn.:i6ci ~'aredowej, zmierzająeym do przy- i członków. Ogółem było około 350 osób. Na- skiego. w ścisłej koalicji pracować ze wszystkimi stron
jaźni t. ftemokl'acjami Zachodu i tfo utrwale- strój zgromadzonych świadczył o zdecydowa- Zjazd wyraża pełne zaufanie i uznanie Na- nictwami d~mokratycinymi, reprezentuię.cymi 
nia i::ą~icdzkiego współżycia i sojuszu ze nej postawie ideologicmej i prężności organi- czelnemu Komitetowi Wykonawczemu P.S.L., . robotników i inteligencję pracujęcę w Polsce. 
Związkiem Radzieckim. sojuszu opartego na zacyjnej. Powiat Hrubieszowski należy do je• '!I przywódcom: wicepremierowi Stanisławowi r Oświadczan-cy-, że chłop polski wypełni cał· 
zasadzie rzeczywistego poszanowania istnie- dnych z najbard:iiej zniszczonych terenów. Mik,ołajczykowi i ministrowi Władysławowi ! ko~icie nałożony nań obowięzek dostarczenia 
jących w danych państwach ustrojów społecz- Zachodnie 4 gminy na 18 żyje normalnie. Ca- Kiernikowi serdeqne poel.z.iekowanie za do- \świadczeń rzeczov;ych i podzieli się' chlebem 
no-gospodarczych, suwerenności państwowej. łe połu<lhie powiatu wcięż ma stan bezpie- tychczasowę działalność \\" !J,ziele ugruntowania z braćmi naszymi· robotnikami i i teligencję 

6. :Mając pełne zrozumienie do świadczeń czeństwa utrudniajęcy osiedlenie -~~ Ban- niezależności ruchu ehłopS'I<rego. pracujęcę. . • 
rzeczowych, Walny Zjazd Delegatów wiywa dy ukrai.iiskich nacjonalistów palę i mor- Zjazd opowiada się_ za jednością ruchu ludo- , Do mas pracu.ięcych w miastach i do Tym
;;wyck członków do v:ypełnieni11. tych świad- duję. Mimo tak cięikich warunków praca or· wego w ramach P.S.L. i z radościę wita I czasowego Rzędu Jedności Narodowej zwra
czeń do końca. Wyraiamy ~łębokie prze~o: ganizacyjna P.S.L. postępuje naprz6d. w swoich szeregach grupę S. L. reprezentowa- camy się ze swej strony, o dostarczeni~ wsi 
Hanie, że za dostarczone a1·tykuły rolne, wie:; Zjazd wybrał statuto\ve władze. Zarzęd pra- nę przez ob. B30C~Ot"ka. ' ekwiwalentu w postaci wyrobów flrzemysło
naFza otrzyn~a '1\-'"7.amian ekwiwalent w po- cować będzie pod przewodnictwem eługolet- Uwa:iajęc, re i'cł!rwszym ł najw-ażniejszym v;ycłi po cenach dostosowanych do cen pła-
staci towarów vum.ysłowyeh po c.enach niego, zai;łużonego prezesa z czasów pn:edwo- obowi~zkiąRI Polalia ,j,.'lst _praca <Ha kraju we conych za świadczsnia rzeczowe. · 
sztywnych w takiej ilości aby przyna.jl'nniej jennych i konspiracyjnych prof. Lucjana świ- własnym kWiju, zfazd P.S.L. wzywa wszystkich Jednocześnie jak najostrzej potępiamy 
potrzeby wsi były zaspokojone. chińskiego. Uchwalono rezolucje, oddajęce znajdujęcych się za granicami kraju do na- wszystkie liczne ostatnio ataki na P. S. L. i je-

' 7. Potępiamy bezwa1•m1kowo wszelkie wy- wiernie nastawienie zgromadzonych, sę one tychmil:lstowego powrotu do kr.aju i wzięcia go przywodców insynuu.ięce P. S-, L. pracę 
silli:; rodzim~j reakcji zamierzają.ce do przy- następujęce: ·· czynnego udziału w pracy nad odbud~wą Oj- reakcyjlię oraz sabotowanie· świadczeń rzeczo
" '.'.lcenin w Polsce stanu przed wrześniowego, Statutowy Zjazd P.S.L. powiatu: hrubies',;ow- ~zyzny. . wych przez wieś, jako całkowicie fałszywe · i nie 
jak również metody, jaldI'fti posługuje się skiego, zebrany po "raz pierwszy w Polsce Od- Zjazd stwierdza, że wykonanie świadczeń rze- zgodne z rzeczywistością., oraz godzęce bezpo-. 
011:. w walce z demokracją PolsKi. · rodzonej w .dniu 1-8 listopada 1945 r., składa c.zowych, w zwię.zku z dężkę sytuację. aprowi- średnio w jedność rzę.du i demokracji, 0 któ -

8. .Jążyć będziemy do irealizowanla po- ·wyrazy !rłębok~i;ro hołdu ś. p. prezesa P.S.L. zacyjnę ·kraju jest w obecnej chwili ohowię.z- rę chłop polski pm'z lafo, hel-\· przelewał . . -
Wydawca: Nacz. Komitet Wykom1.wczy Polskiego :5t„onnictwa Ludowegc.. . Naczelpy ~edaktor: Jerzy Świrski. 
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